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Administracja Czasu w  S i a k o w t e  i urzędy pocztowe. H l e j u s w ą  j t r e n n M e r a tę  księgarnia 
S. A. Krzyżanowskiego, handel Niemojewskiego w Sukiennicach, biuro dzienników Herza, handel Ba­
jora, główna trafika, handel Kretschmera, biuro dzienn. Hopoasa i Salomonowej, biuro Mańkowskiej 
(Sukiennice). — Ogloeieala (inseraty) przyjmuje się za opłatą od miejsca wiersza drobnym dru­
kiem (petitem) za pierwszy raz 10 ont., za każdy następny po 5 ont. — S a d e a t s n e  (na 3 stronie) 
ed miejsca wiersza drukiem drobnym po 30 ont. za kssżdy raz. — (igłonenia 1 prenameiałę

5rzyjmują: we L w o w ie  biuro dzienników ulica Karola Ludwika 1. 9, centralne biuro ogłoszeń ulica 
iopemika 1. 11; w Paw yim  wyłącznie p. Adam rue de Yarenne 38, (prenumeratę p. W. Raczkowski 

Oonrbevoi pod Paryżem rue dn Chemin de fer 44): w 'SWledntm pp. Haasenstem & Vogler (także 
w Hamburgu, Frankfurcie h. M., Berlinie, Lipsku, Bazylei i Wrocławiu), A. Oppelik, R. Mosse (także 
w Berlinie, Hamburgu, Monachium i Norymberdze), H, Sohaiek, M. Dukes, J. Danneberg, H. Friedl 
(tylko prenumeratę pp. H. Goldschmidt & Comp.); w  F y a a k f w ir i le  m. K .  G. L. Daube & Comp

K r a k ó w  22 sierpnia.
Prezydentura p. Feliksa Faure we Franeyi nie 

obfituje dotychczas w sensacyjne, a choćby tylko 
znaczące wypadki. Zmęczenie, stanowiące zasa­
dniczy rys dzisiejszego życia politycznego w trze­
ciej rzeczypospolitej, wytwarza na razie względny 
spokój. Obecny gabinet, który objął ster rządów 
stawiając program uspokojenia i pracy organicz­
nej, korzysta naturalnie z chwilowego wyczerpania 
nerwów i zobojętnienia umysłów, ażeby ten nastrój 
publiczny, raczej ujemny niż dodatni, przedstawić 
jako pożądany okres wypoczynku, zainaugurowany 
roztropną i świadomą celu polityką. Uważny ob­
serwator nie da się złudzić zewnętrznemi pozorami 
lecz musi raczej ze smutkiem stw ierdzić, że 
prawie nic nie uczyniono dotychczas, aby od­
świeżyć ten zepsuty grunt, który tyle chwastów do 
ląd wydawał. I nie można się temu dziwić; mi 
nisterstwo, którego charakterem jest bądź co bądź 
republikańska koncentraeya, nie ma możności za 
panować nad sytuacyą, bo mu brak energii i siły, 
ani też ożywić publicznej atmosfery zdrowszem 
tchnieniem, skoro samo jest sztucznym tej atmo­
sfery produktem.

Nie brak symptomów świadczących, że wystarczy 
lada sposobność, aby moralna anarchia, której 
gorzkie owoce Francya od kilku lat zbiera, 
wydała znowu bujne kwiecie. Trwałe to bowiem 
drzewo, nie dość połamać mu gałęzie, trzeba zni­
szczyć jego korzenie i tylko lekkomyślny ogro 
dnik może się uspokajać tern, że wysilenia lat 
poprzednich z natury rzeczy pociągną za sobą 
chwilową bezpłodność. Bomba rzucona w Anicbe 
brzmiała jak  przypomnienie, że kwietyzm dzisiej­
szego rządu nie jest tą polityką, której potrzebuje 
Francya. Ale rząd tego przypomnienia nie sły­
szał i ze spokojem patrzy, jak  syndykaty robo­
tnicze departamentu Nord, składają wieńce na 
grobie „samobójcy z Auberchiconrt," bo taką eu 
foniczną nazwę nadały socjalistyczne dzienniki 
rozerwanemu przez własną bombę anarchiście De 
couxowi. Jeżeli chodzi o to, aby tego rodzaju 
„propagandzie czynu,“ sławionej z dawną żuchwa 
iością przez prasę, szerzącą z uporem idee prze 
wrotu, przeciwstawić patryotyczne frazesy i kilka 
mów politycznych, wypowiedzianych z dobrym 
efektem, ministrowie francuscy nie uchylają się 
od tego obowiązku nawet w tak mało sprzyjają­
cej politycznym enuncyacyom porze roku; ale na 
tych oratorskich popisach kończy się reakeya 
przeciwko socyalizmowi i zaczynają się według 
dawnej koncentracyjno radykalnej tradycyi, prze 
syłane w stronę jego reprezentantów przyjazne 
uśmiechy i życzliwe uściśnienia rąk.

Źe tak jest, fakta mówią za siebie. Było to 
w pierwszej połowie tego miesiąca, w mieście 
L;;vaur, które ma zaszczyt wysyłać do parlamentu 
deputowanego radykalno socjalistycznego p. Com- 
payić. W budynku szkolnym odbywała się uro­
czystość rozdawania nagród pod przewodnictwem 
miejscowego podprefekta. Otóż podobało się p. 
Compayrć, mimo że nie otrzymał zaproszenia, 
wziąść udział w tej uroczystości i nadać jej cha­
rakter polityczny. Deputowany zachowywał się przy- 
tem w sposób tak  gorszący, iż podprefekt widział się 
zmuszonym zawezwać pomocy policyi. Przemocą, 
wśród bójki, z trudem zdołano usunąć z budynku 
szkolnego reprezentanta du peuple souverain. Zaj­
ście stało się głośne dzięki prasie radykalnej, 
która wielkim głosem upominała się o znieważe­
nie majestatu i naruszenie zwierzchniczych praw 
ludu, także domagała się snrowego ukarania re­
publikańskiego urzędnika, który śmiał w ten spo­
sób postąpić z wybrańcem powszechnego głoso­
wania. Uwaga na p. Compayrć była zwrócona i 
wgzystkie szczegóły, jakie o nim dochodziły do 
wiadomości publicznej, stwierdzały coraz dosa­
dniej , że wyborcom departamentu Tarn podo­
bało się powierzyć mandat poselski temu, który 
był go najmniej godny. Można pojąć zatem zdu­
mienie, jakie ogarnęło wszystkie koła polityczne, 
kiedy p. Compayrć nie mogąc doczekać się, żeby 
rząd złożył z urzędu podprefekta, który mu śmiał

ubliżyć, wystąpił z ciekawą rew elacyą: oto przez 
zemstę ogłosił list, jaki otrzymał jeszcze w marcu 
od ministra robót publicznych p. Dupuy-Dutemps 
do tegoż samego podprefekta w Lavaur, p. du 
Courroy. List polecał w bardzo gorących wyra 
zach osobę p. Compayrć i dawał do zrozumienia 
podprefektowi, że obecni członkowie gabinetu zamie 
rzają żyć na pokojowej stopie z partyą radykał 
no-socyalistyczną i że urzędnicy administracyjni 
na prowincyi powinni się umieć do tego zastoso 
wać. List był pisany zaledwie w parę tygodni po 
objęciu rządów przez nowe ministerstwo, z któ 
rem wiązano nadzieje rządów śmiałych, zdecy­
dowanych i otwartych.

Przypadek zrządził, że prawie tego samego 
dnia, kiedy p. Compayrć ogłaszał swój interesu 
jący i ważny polityczny dokument, kolega pana 
Dupuy-Dutemps w gabinecie Ribota, p. Poincarć, 
minister oświaty, przy sposobności odsłonięcia 
w Remiremont pomnika na cześć poległych w r 
1870/71, wypowiedział piękną mowę polityczną, 
w której mówił z patryotycznym zapałem o tych 
którzy przez miłość dla ojczyzny życie dla niej 
ponieśli w ofierze, a dla piękniejszego retorycz 
nego kontrastu przeciwstawił im tych, którym za­
gasł w piersiach ów święty ogień, a więc inter­
nacjonalistów, a pośrednio i socyalistów. Skorzy­
stał z tej sposobności p. Poincarć, aby odsunąć 
od dzisiejszego rządu wszelkie podejrzenia sym 
patyi, czy słabości dla stronnictw i doktryn re­
wolucyjnych. „Ze stronnictwem agitacji, rozstroju 
i gwałtu — mówił p. Poincarć — nie może być 
mowy o źadsem możliwem porozumienia. Rząd, 
któryby się w takie porozumienia wdawał, abdy 
kowałby ze swej powagi i sam wzniecałby wśród 
ludu nieufność do istniejących ustaw. Rząd, któ 
ryby się na takie porozumienie zgodził, albo któ 
ryby go tylko nie odrzucał stanowczo, ściągnąłby 
na siebie słuszny zarzut hipokryzyi i na działał 
ność swoją rzuciłby cień dwuznaczności. “ Oczy 
wiście p. Poincarć, kiedy mówił te słowa, nie wie­
dział jeszcze o istnieniu listu p. Dupuy-Dutemps 
i umożliwił przez to przeprowadzenie ciekawej pa 
raleli pomiędzy czynami i słowami obecnego mi­
nisterstwa we Franeyi.

Być może, iż sprawa niedyskrecji deputowane 
go Compayić przeminie bez dotkliwych skutków 
dla gabinetu Ribota, a choćby tylko ministra ro 
bót publicznych; organa ministeryalne starają się 
przedstawić list p. Dupuy-Dutemps jako zwykłą 
rekomendację przyjacielską, której minister nie 
może odmówić deputowanemu, jeżeli zwłaszcza 
przed objęciem teki pozostawał z nim w stosun 
kaeh zażyłości; najlepszym dowodem, że charakter 
listu był taki a nie inny, ma być okoliczność, iż 
podprefekt tak mało w riął go do serca i przy 
najbliższej sposobności obszedł się z panem Com 
payre może sprawiedliwie, ale w każdym razie 
bez szczególniejszej życzliwości. Ta sama okoli 
czność mogłaby wprawdzie dowodzić, że dzielny 
urzędnik miasta Lavaur zna poprostu swoje obo 
wiązki i ma lepsze pojęcia o politycznej uczciwo­
ści, niż jego ministeryalni zwierzchnicy; mogłoby 
także być jednem  świadectwem więcej, że na pro­
wincyi, nawet wśród organów administracyjnych, 
utrwala się coraz silniej odporność przeciw zmien­
nym politycznym prądom Paryża; ale tego nie 
piszą już ministeryalne dzienniki. Wolą przeciwnie 
zwrócić uwagę na wynik ostatnich wyborów do 
rad jeneralnych i wysnuwać daleko idące wnioski 
z cyfr statystycznych, wskazujących, że kandy­
daci prawicy skupili dokoła swych miast znacznie 
mniej głosów, niż kiedykolwiek. Że wnioski te 
są fałszywe, wiedzą o tem wybornie ci nawet, 
którzy starają się je tworzyć. Polityka paryska 
prawie zupełnie nie wywiera wpływu na wybory 
departamentowe, które zależą wyłącznie od spraw 
okalnych ekonomicznej przeważnie natury.

W wyborach tych mogłyby mieć tylko znaczę 
nie powodzenia i tryumfy kandydatów socjalisty­
cznych. Zwycięstwa ich w departamentach byłyby 
istotnie widocznym objawem postępu, jaki idee 
przewrotowe uczyniły, według ich zdania, w sze­
rokich masach ludności. To też i tym razem so-

cyaliści nie zaniedbali starannie wyzyskać każdej 
sposobności, jaka im się nastręczała do zaznacze­
nia swojej siły. Odrazu jednak przystąpili do 
walki z pewną bojaźliwością, wybierając troskli 
wie grunt najbardziej dla siebie sprzyjający 
ograniczając ambicyę do zdobycia jak  najmniej 
szej liczby okręgów. A jednak ani w departamen 
cie Tam, gdzie Jaurćs rozwija swoje apostolstwo, 
ani w Pas de-Calais, ani w departamencie Norc 
wynik wyborów nie dał socjalistom powodu do 
tryumfu. Zwłaszcza upadek mera socjalistycznego 
w Roubaix musiał być dla nieh ciosem bardzo do­
tkliwym. Okazało się raz jeszcze, że rdzeń ludno 
ści francuskiej opiera się dotychczas dzielnie prądom 
rozkładczym i że potrzeba tylko dzielnej ręki i 
dobrej woli, ażeby z jego pomocą odrodzić życie 
publiczne. Nawet w Lyonie i w Marsylii hasła 
socyalistyczne nie zdołały powiększyć liczby swo­
ich zwolenników; a wyborcy wiejscy zajęli 
wprost niechętne przeciwko ideom przewrotu sta 
nowisko. Socyaiiści ogółem odnieśli jedno tylko 
wielkie zwycięstwo w Carinaux, gdzie wybrano 
agitatora Calvignaca, odsiadującego obecnie karę 
więzienną.

Przegląd polityczny.
Z Ischl telegrafują do Fremdenblattu d. 21 b. m. 

„Korespondent wasz może na podstawie autenty­
cznych informacyj podać następującą wiadomość
0 wczorajszej audyencyi hr. Badeniego u cesarza: 
Gdy kr. Kielmansegg kilkakrotnie wskazał na naj 
wyższem miejscu na niemożność utrzymania swego 
stanow iska, nastąpiło powołanie hr. Badeniego. 
Po dłuższem sprawozdaniu hr. Badeniego o poli­
tycznej sytuacyi i o stosunkach G alicyi, z a- 
s t r z e g ł  s o b i e  c e s a r z  w s z e l k ą  d a l s z ą d e -  
c y z y ę .  Hr. Badeni przykładał wagę do tego, aby 
prowizoryczny gabinet jeszcze do końca września, 
albo do początków października pozostał w urzę­
dzie, a mianowicie tak , iż stanowcze postanowie­
nia zapadną dopiero po powrocie cesarza z ma 
newrów. Na razie wielka trudność spoczywa w tem, 
iż dotąd nie można było wynaleść stosownej oso­
bistości dla zastąpienia hrabiego Badeniego na sta­
nowisku namiestnika Galicyi. I jeżeli także dziś 
nie powziął cesarz stanowczej deeyzyi w żadnym 
kierunku, to jednak przyjąć trzeba za rzecz nie­
wątpliwą, iż osoba hr. Badeniego stoi na pierw­
szym planie politycznej sytuacyi, a nawet można 
niemal powiedzieć, iż na wypadek zmiany gabi­
netu wchodzi ona jedynie w kombinacyę. Wśród 
takich stosunków jest rzeczą naturalną, iż wszel­
kie doniesienia o składzie p rzyszłego gabinetu są 
co najmniej przedwczesne. Tylko jedno zdaje się 
być pewnem, iż hr. Badeni nie utworzy parla­
mentarnego gabinetu, lecz t. zw. Geschaftsmini- 
sterium , które byłoby przedewszystkiem powołane 
do rozwiązania wielkich kwestyj ugody z Węgra­
mi. Hr. Badeni, który wyjechał w południe z Ischl 
do W iednia, nie miał już dziś posłuchania u ce­
sarza, gdyż cesarz wyjechał dziś rano z ks. Leo 
poldem bawarskim na polowanie do Langbath 
Scen, zkąd dopiero jutro wieczorem powróci do 
Ischl. Przypuszczają, iż w najbliższym czasie 
przybędzie do Ischl hr. Kielmansegg."

Wiedeński Vaterland ogłasza rozmowę swego 
korespondenta z hr. Wojciechem Dzieduszyckim, 
prezesem centralnego komitetu wyborczego dla Ga 
licyi wschodniej. Hr. Wojciech Dzieduszyeki oma­
wiał przyszłą sytuacyę w Sejmie galicyjskim i 
mówił między innemi co następuje: „Fizyognomia 
Sejmu zapewne nie zmieni się znacznie. — Tu
1 owdzie przy wyborach z miast i gmin wiejskich 
zdobędą sobie mandat żywioły radykalne. Wogóle 
jednak zarówno większość jak  i ugrupowanie 
stronnictw nie ulegnie zmianie. Żywioły radykalne 
>ędą także po największej części szukać manda­
tów w zachodniej części kraju. We wschodniej 
Galicyi jest tylko rzeczą możliwą, że narodowi 
demokraci będą mieli kilka powodzeń, a miano­
wicie także i w samej stolicy kraju. Może także

wybrany zostanie jeden ruski socyalista. Prowa­
dzonej przez posła Potoczka nowej partyi włościań­
skiej, która prawdopodobnie w stosunku do innych 
nowych stronnictw osiągnie względnie największe 
powodzenia wyborcze, nie można bynajmniej za­
liczać do żywiołów radykalnych. Tworzą ją  wy­
łącznie konserwatywni ludzie. A ich konserwa­
tyzm będzie prawdopodobnie tak stanowczy, że 
nawet żywioły stanowiące obecnie w Sejmie prawe 
skrzydło konserwatywnej większości, w porówna­
niu z nimi będą się wydawały liberalne. Nie jest 
łatwo, scharakteryzować dążenia narodowych demo­
kratów (czy stronnictwa ludowego), stanowiących 
właściwy radykalny polski żywioł. To jedno jest 
rzeczą pewną, że zwolennicy świeżo rozwijającej 
się opozycyi, wywieszają hasło najbardziej stanow­
czej demokracyi, najostrzejszego narodowego sta 
nowiska, a z drugiej strony będą także gotowi za­
wrzeć związek z radykalnymi ruskimi żywiołami. 
Ataki ich zwracają się przedewszystkiem prze 
ciwko większej własności i wyższemu duebowień 
stwu; żądają także wogóle osłabienia akcyi rzą­
dowej i administracyjnego wpływu w kraju. W spra­
wach ogólno-państwowych manifestują się jako 
przyjaciele Młodoczechów i jako zwolennicy po­
wszechnego, bezpośredniego i równego prawa wy 
borczego.

Co się tyczy ruskiego radykalizmu, poszedł on 
daleko dalej niż polski. Nie jest łatwo nie zbłą­
dzić w labiryncie ruskich stronnictw; są one tak 
liczne i tak wrogie względem siebie zajmują sta­
nowisko, że to w wielu miejscowościach prze­
szkodzi prawdopodobnym ruskim powodzeniom 
wyborczym. Przedewszystkiem są tak zwani Sta 
ro Rusini o panslawistycznem i klerykalnem za 
barwieniu, którzy przestraszeni ruchem radykal­
nym, zajmują wobec Polaków daleko przyjażniej- 
sze stanowisko. Są nadto dwie frakeye narodowej 
partyi, którą niemieckie dzienniki nazywają mło- 
doruską. Frakeye te kładą nacisk na narodowej 
indywidualności ruskiego ludu zarówno wobec Po­
laków jak  i wobec Rosjan. Różnica jednak po­
między grupą prowadzoną przez dep. Barwiń- 
skiego a grupą prowadzoną przez dep. Romań 
czuka znana jest już z przebiegu obrad Rady 
państwa tak, iż jej bliżej wyjaśniać nie potrzeba. 
Rusini radykalni przyznają się szczerze do socya- 
lizmu i do religijnego nacyonalizmu. Są między 
nimi także zwolennicy anarchizmu. Swojej zdol­
ności do poświęceń zawdzięczają oni znaczne po­
wodzenia w niektórych okolicach kraju. — Cała 
przyszłość zależy jednak od nieobliczonych mo­
mentów. Wogóle sądzę, że tylko ciężkie błędy 
popełnione przez większość sejmową mogłyby na­
dać w kraju większe znaczenie powstającym te­
raz radykalnym partyom. Ludność w znacznej 
większości jest włościańska. Ludność robotnicza 
istnieje tylko w niewielu powiatach kraju. A chłopi 
nigdzie nie dadzą się na stałe pozyskać dla so­
cjalistycznych albo wrogich dla Kościoła dążeń. 
Skoro radykalizm przyzna się otwarcie do rze­
czywiście radykalnych tendencyj i on także straci 
zwolenników. Trzeba jednak dużo zrobić dla pod­
niesienia ubogiej ludności!..."

Niemcy. Z Koburga telegrafują: Cesarz Wilhelm 
kazał z Kassel zaalarmować cały jedenasty kor­
pus armii; jest to dotychczas największa militar­
na a&cya podczas pokoju. Alarm obejmuje garni­
zony w Gotha, Wejmarze, E isenach, Meiningen, 
Hildburghausen, Koburgu, Moguncyi, Darmszta- 
dzie, Frankfurcie, Hanau i Hofgeismar. Wojska 
odjechały batalion po batalionie nadzwyczajnymi 
jociągami do K assel, gdzie się odbędą ćwiczenia.

Bułgarya. Organ partyi radosławowskiej Na- 
rodni Prawa  ogłasza list z Petersburga, zawie­
rający rozmowę z pewnym rosyjskim mężem stanu 
w sprawie znanego komunikatu o stanowisku Ro- 
syi wobec Bułgaryi. Rosyjski mąż stanu oświad 
czył, że komunikat, w ofieyalnem znaczeniu tego 
słowa, nie egzystuje. „Komunikatem bowiem na­
zywamy tylko taki dokument, który ogłoszony 
jest w ofieyalnym dzienniku i rozesłany został do 
zagranicznych reprezentantów w Petersburgu i do 
rosyjskich reprezentantów zagranicą, tak jak  to

R uch przedwyborczy.
L w ó w  21 sierpnia< 

Wyborcy z kuryi w i ę k s z e j  w ł a s n o ś c i  o- 
e r ę g u  l w o w s k i e g o  odbyli wczoraj w sali 
lady powiatowej zgromadzenie pod przewodni­

ctwem X. infułata Zabłockiego. Wobec zgroma­
dzenia stanął dotychczasowy poseł do Sejmu z tej 
kuryi, p. Dawid A b r a h a m o w i c z ,  który w ob­
szernej przemowie zdał sprawę ze swoich czyn­
ności w Sejmie, a zarazem wyjaśniał stanowisko, 
na jakiem w ubiegłem sześcioleciu stała większość 
sejmowa. Owóż hasłem jej było dobro kraju, do­
bro ludu. Większość sejmowa, często z poświęce­
niem własnych interesów, przeprowadziła szeręg 
uchwał i reform, które tylko na pożytek i dobro 
udu wyjść winny. Mówca przytoczył przedewszy­

stkiem sprawę wykupna prawa propinacyi, zała­
twioną kosztem kilkunastumilionowej ofiary ze 
strony byłych właścicieli tego prawa, a załatwioną 
w sposób, który w bliskiej przyszłości przyniesie 
skarbowi krajowemu kilkanaście milionów złr. — 
Dalej wskazał p. Abrahamowicz na podniesienie 
budżetu szkolnego krajowego z 600,000 złr. na 
2,100.000 złr. przedewszystkiem na szkoły ludo­
we, następnie podniósł akcyę Sejmu około zakła­
dania niższych szkół rolniczych i szkół rękodziel­
niczych, przeprowadzenie ustawy sanitarnej i t. d. 
Jednem słowem — mówił poseł Abrahamowicz — 
miniony Sejm pracował i to pilnie nad poprawą

„QUO YADIS*.
Powieść z czasów Nerona.

(55) przez
Henryka Sienkiewicza.

(Ciąg dalszy).

ROZDZIAŁ III.
Cezar, wróciwszy do Rzymu, zły był, że wró­

cił, i po kilku dniach już zapłonął nanowo chę­
cią wyjazdu do Achai. Wydał nawet edykt, w któ­
rym oświadczał, że nieobecność jego nie potrwa 
długo i że rzeczy publiczne na żadną szkodę z tego 
powodu nie będą narażone. Zaczem w towarzy­
stwie augustyanów, między którymi znajdował się 
i Yinieius, udał się na Kapitol, by złożyć bogom 
ofiary za pomyślną podróż. Lecz na drugi dzień, 
gdy z kolei odwiedził przybytek Westy, zaszedł 
wypadek, który wpłynął na zmianę wszystkich 
zamiarów. Nero nie wierzył w bogów, ale bał się 
ich, zwłaszcza zaś tajemnicza Westa taką przej­
mowała go obawą, że na widok bóstwa i świę­
tego ognia włosy podniosły mu się nagle z prze­
rażenia, zwarły się zęby, drżenie przebiegło po 
wszystkich członkach i osunął się na ręce Vini- 
ciusa, który wypadkiem znajdował się tuż za mm. 
Wyniesiono go natychmiast ze świątyni i przepro­
wadzono n aP a la ty n , gdzie, lubo niebawem przy­
szedł zupełnie do siebie, nie opuszczał jednak 
łoża przez cały dzień. Oświadczył też, ku wiel­
kiemu zdziwieniu obecnych, że zamiar wyjazdu 
odkłada stanowczo do czasów późniejszych, gdyż 
bóstwo ostrzegło go tajemnie przed pośpiechem. 
W godzinę później głoszono już publicznie ludowi 
po całym Rzymie, że cezar, widząc zasmucone

twarze obywateli, powodowany miłością ku nim, 
jako ojciec ku dzieciom, zostaje z nimi, by dzie­
lić ich uciechy i dolę, Lud, uradowany z posta 
nowienia, a  zarazem pewien, że nie chybią igrzy­
ska i rozdawnictwo zboża, zebrał się tłumnie przeć 
bramą palatyńską, wydając okrzyki na cześć bo­
skiego cezara, ów zaś przerwał grę w kości, 
w którą się zabawiał z angustyanami, i rzekł:

— T ak! trzeba było odłożyć, Egipt i władztwo 
nad Wschodem, wedle przepowiedni, nie może 
mnie minąć, więc i Achaja mi nie przepadnie. 
Każę przekopać istm koryncki, a w Egipcie wznie­
sieni takie pomniki, przy których piramidy wy­
dadzą się igraszką dziecinną. Każę zbudować Sfin­
ksa, większego siedm razy od tego, który koło 
Mernfis patrzy w pustynię, ale każę mu dać twarz 
moją. Wieki potomne będą mówiły tylko o tym 
pomniku i o mnie.

— Zbudowałeś sobie już pomnik swymi wier­
szami, większy nie siedm, ale trzy razy po siedm 
od piramidy Cheopsa — rzekł Petronius.

— A śpiewem ? — spytał Nero.
— Niestety! gdyby to umiano zbudować ci taki 

posąg, jak  posąg Memnona, któryby odzywał się 
twoim głosem o wschodzie słońca! Morza przyle­
głe Egiptowi roiłyby się po wiek wieków od okrę­
tów, na których tłumy z trzech części świata wsłu 
chiwałyby się w pieśń twoją.

— Niestety, któż to potrafi? — rzekł Nero.
— Ale możesz kazać wyciąć z bazaltu siebie, 

powożącego kwadrygę.
— Praw da! uczynię to!
- -  Uczynisz podarek ludzkości.
— W Egipcie zaślubię też Lunę, która jest 

wdową i będę naprawdę bogiem.
— A nam dasz za żony gwiazdy, my zaś utwo­

rzymy nową konstelacyę, która będzie się zwała 
konstelacyą Nerona. Viteliusa jednak ożeń z Ni­

lem, aby płodził hipopotamy. Tigellinowi po­
daruj pustynię, będzie wówczas królem szakalów...

— A mnie co przeznaczasz? — spytał Vatynius.
— Niech cię Apis błogosławi! Wyprawiłeś nam 

tak wspaniałe igrzyska w Benewencie, że nie 
mogę ci źle życzyć: zrób parę butów Sfinksowi, 
któremu łapy drętwieją w czasie ros nocnych, a 
potem będziesz robił obuwie dla kolosów, two­
rzących aleje przed świątyniami. Każdy tam znaj­
dzie odpowiednie zajęcie. Domicius Afer naprzy- 
kład zostanie skarbnikiem, jako znany z uczci­
wości. Lubię, cezarze, gdy marzysz o Egipcie, i 
smuci mnie to, żeś odłożył zamiar wyjazdu.

Nero zaś rzekł:
— Wasze śmiertelne oczy nic nie widziały, bo 

bóstwo czyni się niewidzialnem, dla kogo zechce. 
Wiedzcie, że, gdym był w świątyni Westy, ona 
sama stanęła koło mnie i rzekła mi w samo ucho: 
„Odłóż wyjazd." Stało się to tak niespodziewa­
nie, żem się przeraził, choć za taką widoczną 
opiekę bogów nademną, powinienbym im być 
wdzięczny.

— Wszyscyśmy się przerazili — rzekł Tigelli- 
nus — a Vestalka Rubria zemdlała.

— Rubria! — rzekł Nero — jaka ona ma 
śnieżną szyję.

— Lecz się rumieni na twój widok, boski ce­
zarze...

— Tak! zauważyłem to i ja. To dziwne. We- 
stalka! Jest coś boskiego w każdej Westalce, a 
Rubria jest bardzo piękna.

Tu zamyślił się przez chwilę, poczem zapytał:
— Powiedzcie mi, dlaczego Westy ludzie się 

więcej boją, niż innych bogów? Co w tem jest?  
Ot, mnie samego lęk ogarnął, chociaż jestem naj­
wyższym kapłanem. Pamiętam tylko, że padłem 
na wznak i byłbym runął na ziemię, gdyby mnie 
ktoś nie podtrzymał. Kto mnie podtrzymał?

— Ja  — odrzekł Yinieius.
— Ach, ty „srogi Aresie?" Czemu nie byłeś 

w Benewencie? Mówiono mi, żeś chory, i istotnie 
twarz masz zmienioną. Ale! słyszałem, że Kroto 
chciał cię zamordować? Czy to praw da?

— Tak jest, i złamał mi ramię, ale się obro­
niłem.

— Złamanem ramieniem?
— Pomógł mi pewien barbarzyńca, który był 

od Krotona silniejszy.
Nero spojrzał na niego ze zdziwieniem:
— Silniejszy od Krotona? Chyba żartujesz? 

Kroto był najsilniejszy z ludzi, a teraz jest Syfax 
z Etyopii.

— Mówię ci, cezarze, com widział na własne 
oczy.

— Gdzież jest ta perła? Czy nie został królem 
Nemoreńskim ?

— Nie wiem, cezarze. Straciłem go z oczu.
— Nie wiesz nawet, z jakiego narodu?
— Miałem złamaną rękę, więc nie mogłem się 

o nic go wypytać.
— Poszukaj mi go i znależ.
Na to Tigellinus rzekł:
— Ja  się tem zajmę.
Lecz Nero mówił dalej do Viniciusa:
— Dziękuję ci, żeś mnie podtrzymał. Mógłem, 

padłszy, rozbić głowę. Niegdyś dobry był z cie­
bie towarzysz, ale od czasu wojny i służby pod 
Korbulonem zdziczałeś jakoś i rzadko cię widuję.

Poczem, pomilczawszy chwilę, rzekł:
— Jak  się ma owa dziew czyna... za wąska 

w biodrach ... w której się kochałeś i którą ode­
brałem Aulusom dla c ieb ie? ...

Yinieius zmięszał się, lecz Petronius w tej chwili 
przyszedł mu z pomocą:

— Założę się, panie — rzekł — że zapomniał. 
Czy widzisz jego zmięszanie? Pytaj go o to, ile

ich było od tego czasu, a  nie ręczę, czy i na to 
potrafi odpowiedzieć. Z Viniciusów dobrzy żołnie­
rze, ale lepsze jeszcze koguty. Trzeba im stada. 
Ukarz go za to panie i nie zaproś go na ucztę, 
jaką nam Tigellinus obiecuje wyprawić na twoją 
cześć na stawie Agryppy.

— Nie, nie uczynię tego. Ufam Tigellinowi, że 
tam właśnie stada nie zbraknie.

— Miałożby braknąć charytek t a m , gdzie bę­
dzie Amor? — odpowiedział Tigellinus.

Lecz Nero rzekł: \
— Nuda mnie dręczy ! Zostałem z woli bogini 

w Rzymie, ale go nie mogę znosić. W yjadę do 
Antium. Duszę się w tych ciasnych ulicach, wśród 
tych walących się domów, wśród tych plugawych 
zaułków. Smrodliwe powietrze zalatuje aż tu , do 
mego domu i do moich ogrodów. Ach, gdyby trzę­
sienie ziemi zniszczyło Rzym, gdyby jaki rozgnie­
wany bóg zrównał go z ziemią, dopiero pokazałbym 
wam, jak  powinno się budować miasto, które jest 
głową świata... i moją stolicą.

— Cezarze, — odpowiedział Tigellinus — mó­
wisz: -gdyby jaki rozgniewany bóg zniszczył 
miasto"... czy tak?

— T a k ! ..  Więc cóż?
— Alboż nie jesteś bogiem?
Nero machnął ręką z wyrazem znużenia, po­

czem rzekł:
— Zobaczymy, co nam urządzisz na stawach 

Agryppy. Potem wyjadę do Antium. Wy wszyscy 
jesteście mali, więc nie rozumiecie, że mi potrze­
ba rzeczy wielkich.

To powiedziawszy, przymknął oezy, dając w ten 
sposób znać, że potrzebuje spoczynku.

(Ciąg daltty natiqpt).

swego czasu było z komunikatem z roku 1888. 
Prasa europejska była zatem w błędzie, gdy mó­
wiła o komunikacie pochodzącym z kancelaryi 
urzędu dla spraw zagranicznych. Dzienniki mają 
jednak słuszność przypuszczając, że treść rzeko­
mego komunikatu przedstawia poglądy rządu ro­
syjskiego, ponieważ treść tego dokumentu słowo 
za słowem dyktowana była przez księcia Łoba- 
nowa reprezentantowi pewnej rosyjskiej ajencyi 
wówczas, kiedy ów reprezentant zjawił się u mi­
nistra, ażeby się spytać, co ma telegrafować 
w sprawie bułgarskiej deputacyi. Rosyjscy repre­
zentanci zagranicą, zostali zawiadomieni, że od­
noszące się do księcia Ferdynanda słowa komu­
nikatu istotnie były powiedziane przez ks. Łoba- 
nowa. Rząd rosyjski był moralnie zobowiązany 
zdementować jeżeli nie treść, to przynajmniej 
źródło komunikatu. Metropolita Klemens prosił 
o tego rodzaju dementi, oświadczając, że komuni­
kat wprowadził w ciężkie położenie zarówno jego 
samego, jak  i innych członków deputacyi, tudzież, 
że_ w tych warunkach partya rusofilska w Bułga­
ryi zostanie całkowicie zniweczona. Cesarz Miko­
łaj i rząd , jak się samo przez się rozumie, mu­
sieli tej prośbie zadośćuczynić."

Turcya. Z Konstantynopola donoszą: Ambasador 
angielski udał się do dowódcy wielkobrytańskiej 
floty na morzu śródziemnem, ażeby omówić z nim 
zarządzenia, jakie będą potrzebne wobec możli­
wych ewentualności wywołanych kwestyą armeń­
ską. Anglia zamierza wywrzeć silny nacisk, w ra­
zie jeżeli Porta nie okaże skłonności do ustępstw. 
Rosya i Francya nie połączą się z demonstracyą 
Anglii, ale nie będą stawiać jej przeszkód.

Reprezentant Porty w Zofii otrzymał polecenie, 
aby rządowi bułgarskiemu poczynił przedstawie­
nia z powodu zniszczenia pomorskiej wsi Dospat 
przez bandę bułgarską. Odnośne śledztwo zarzą­
dzone na miejscu ze strony tureckiej nie jest je­
szcze zakończone. Rząd bułgarski polecił władzom 
powiatu Bazardzik, aby sprawę należycie zbadały. 
Zdaje się, że chodzi tu o akt zemsty mieszkań­
ców miejscowości Batok, ponieważ ludność Dospatu 
brała w roku 1876 udział w rzezi Batoku.

Azya Wschodnia. D aily News dowiadują s ię : 
Wskutek prośby Ojca św. polecił cesarz Wilhelm 
niemieckiemu konsulowi w Pekinie, oraz niemiec­
kim konsulom w innych chińskich miastach oto­
czyć opieką katolickich misyonarzy. Chiński dwór 
zapewnił katolickiego biskupa w Pekinie, że rząd 
chiński będzie starannie czuwał nad bezpieczeń­
stwem katolików.
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że kandydatury swej nie stawia ale gotów jest to złożą je oni wszyscy razem, skoro 
chętnie służyć w miarę sił dalej krajow i, jeśli jeden z nich — p. Romanowicz — z 
wyborcy mandat mu powierzą, zakończył p. Abra-1 granicą, 
hamowicz swe przemówienie.

Przemowę przyjęto oklaskami, poczem zainter 
pelował p. Abrahamowicza dyrektor Terenkoczy

wszyst-
udowo-

w kwestyi projektu utworzenia Izb rolniczych", szej własności powiatu wielickiego odbyłoa  zwłaszcza nłatwiaiftf>.vr>h narpAluA^A rfAH* rnnło Ik  ______________ . .  V . UU/ 1U
W  Z k . . lai właflnnóm nńwiotn    ^,11___i •. i Jr, IJ

a  zwłaszcza idatwiającyeh pareelacye nddbr rcnTo-lbT m! "i^sio^zenir iB^ibw '^jsaT^ii^^pow cdan'vchl
S V m " i  s : ; i T L ^ w . r L d Wfborcza oa ? t  krakor ki tam “nadchodzącej kadencyi sejmowej będzie poruszo- Galicyi, na którem pod przewodnictwem Dra 
ną. Pos. Abrahamowicz w odpowiedzi na to za- nisława Larysz Niedzielskiego ukonstytuowane 
znaczył, że projekt utworzenia „Izb rolniczych" i I uchwalono utworzvć ink n»i'nKo»oa
„dóbr rentowych" przedłożony został jeszcze przez wy komitet wyborczy celem p r z e p T S e n T T r I  k s ^ ć  “ ' ' / p u  Da ceIe oW l^  ludowe/  Powię ministra Falkenhavna *« i«Hnalr n  „„„ U —  _„_i_ ■'* ,.e . . Przeprowaazema wy-1 kszyć wydatków o paręset milionów jakich wv

yi u  a w . uwe,8tyi>. czy retorma wyborcza na przez krakowski komitet centralny dlazachodnici i  f  f ?  cnociażDy tylko w europejskiej 
nadchodzącej kadencyi sejmowej będzie poruszo- Galicyi, na którem pod przewodnictwem Dra S ta  h !  rozleglef  P astw a, potrzeba przedewszyst
ną. Pos. Abrahamowicz w odpowiedzi na to za-1 nisława Larysz N ie d z ie ls S o  ukooTvt“0^  ' ^  ? aCl Dych/ undu8ZÓW 1 » l  nauczycielskich 
znaczył, że projekt utworzenia „Izb rolniczych" i uchwalono utw orzvć iab   Jed“jch  i drugich zbywa dzisiejszej Rosvi
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(Dokończenie nastąpi.)

Oświadczenie
s p r a w i e  s p r z e d a ż y  M i l e s z e w .

inJS , * ?’ ?ż na8za Prasa uczciwa, która zbyt
I pochopnie otwierając łamy pisma korespondentom
k a tk  -T™’ D' T ającym nic do stracenia, bo ma- I jątek i honor dawno zaprzedali, lub niechetnvm 
gdy ich widoki lub nadzieje zysku były zawie'

x ^ | i r r r  I
_P _ _16 Jza8tianawialo się nad tym pro-j Na dzień 2 września b. r. o godzinie wnół do I L l T k 'ej ®trony .Z1f “ stw a, wobec innych swych konana. ’

jektem, przyczem doszło do wniosku, że z jed n e jjed en aste / przed "południem "‘naznaczono p ^ s f e d z e i^ 1' 26^  Wi§Cej j ° Ż lożyć> na szkoły strony w tej formie, jak  został przedłożonym, pro-1 n i e  ' • naznaczono posiedze-| chociażby nais7.e»Ar-*0; no™.* --------

tygodniach tyle, co sprze- oburzenia^na k S r w iJ  / ow^ 8zy wJraz naszego

powiatowego komitetu wyborczego, którego fiuansowl mzeważne? czJści z i f l t w T T - St™ \ w * m> ^  w narodzie naszym nie wygasły poczu- dzić ’ ““  P°d8t«Pnie 8taran» ^ , zoby-.
zą będzie przeprowadzenie dalszei akevi I™ i„ir„  n   ̂  ̂ . lemstw jest nader cia szlachetne, przywiązanie dn i „„„za I . . . . .jekt był nie do przeprowadzenia, a z drugiej, że rzeczą '̂ b ę d ^  ^ ^ . a r d l S E Ł i  1 * 7 ? " *  ‘

inicjatyw a w ‘6j »p r.w i. po»iDoa p ™ d e « „ . t  a oral pa*tea, i T  „ „ S a e o io  lP?a t i1 ? “ ', ? re8!,’t “

P ? :IW t y T  P ła to w e g o  komitetu. '  | tflL  J Z ?  ..d la, ,rol/ ' ków, coIwyciaka tym, których dosięgła podia intryga k ilk i Na w t v s t k f i ^ 0? ! ^ 0 ,* •wszechnemu, choćby dlatego, iż choć wcale nie 
jest antysemitą, czego dowodem akeya w spra- Z Rzeszowa piszą nam:

Mężowie zaufania dla gmin wiejskich powiatu
i t i V J -  Wy“ ag3-- Za jeg0 Przykładem pójdą ludzi, żądnych zysku f f i l c W “s i f  W8zystki« ‘n a d a f  w 'te j sprawie pojawiaiace

wie święcenia n iedaiili, ple chciałby,'a b j  pfzezIrze7so'ńs'kieg"o'“ p o T  | j 2*‘ i

ł T ^ 0^ ży.w.10ł, żyd0W8k* Je8t dominującym, na ski, X. Jan Broda, Anton Smagała^ i i F r S S w k  J " ’- W°bw l 01, ^ e s° nawoły waaia P™ y do sp^edających zkmię ojców 8połeczeó«twa zwyc.ężyła, wzywamy p. a d w o k a t f w y c z y ń s S

5JSSŁ ffS Ł -S S K JS S lS S  “ka;
kapitalistów, a upadek znaczenia inteligencyi. (składa sie z 74 osób w stnanni™ 7a » / ' l e t | szkołę ludową, dajcie dobrych nauczycieli! Wpra (itszej postaci nam „p.™ ' P18nkaCibA’ w naJrozma (w  własnej obronie oświadczyć ipdnab m  1U

Po tych odpowiedziach uchwaliło z g r o m a d z a n i * o K0/ .  U z gm in|w dzie znalazł się pozornie niezły sposób wybrnię- wieni i zaniepokojeni, że trudni b y K b i f u o f z v - l T  Wf Wanie ^łaaeicieli Mileszew ( s p a d k i2 r ió w

- - -  ua  puoiou;
n  j  . . . J w Krakowie odbyć się majace.
Zgromadzenie w y b o r c ó w  z m i a s t a  Lwo -  Powołani przez centralny 

w a ,  zwołane przez pp. Edmunda Mochnackiego, Galicyi zachodniej meżo' 
prezydenta miasta, Zdzisława Marchwickiego, wi-1 posła z kuryi większych 
ceprezydenta miasta i Franciszka Zimę, dyrektora szowskiego, odbyli w dniu i a  n m noo nr,* 
lwowskiej Kasy oszczędności, odbyło się "wczoraj dnictwem A d a m f i ę d r z Z w i L  posiedzeS e
wieczorem w wielkiej sali ratuszowej. Zebranie, którem uchwalili  ’

jako z ad-

pc s v r ze ? r  • » » » w —  ■ • » r a 3 i  tu s s n s :tern polu. Sprawiedliwość wyznać nakazuje, iż Initce do kłębka L ł*i „a_ : 8 _ 0J8Ć po I kie bez wyjątku dokumenta tej sprawy dotvC T

tm só b L t0 Dam’ 316 WiDien Przedewszystkiem 
Wszystkie pisma dobrej woli i miłujące Wawde 

administracyą, I r ‘ T T . , 0 £Powtórzem8 naszego oświadczana.

na-
|8am sobie, 

zniewo- f
ce-1 prosimy

Poznań 20 sierpnia 1895 r.

_  _ Córki i  zięciowie
tej dołączono instrukcyę, według której m ia T b y ć |szTa'li^ w“ pow!’ nad ' ^ wiatą ludu; nV wszelkie"zbTiżenTe"się( z b y T ś S To d T c e n y  I &' V' Ignac^ °  R a w s k ie g o ,
w mieście Lwowie wybrany komitet przedwybor- kandydaturę F o rm n k a . P°8taD0W,h P°Pierać d« wsi człowieka inteligentnego; obecnie roli tej rzali nam sie rozm aS  kuDcv K T 7 ^ ' \  ---------------
czy, który wysłałby delegata do komitetu central | W Czortkowie Rusini zebrani na z g r o m a d z e n i u ś w .  synod 3 3 0 -3 5 0  tysięcy marek I  7wi ^  ale p ó f f i \ p  ° °  . oświadczenia, pi826 K „

J - 5‘ ^  ’ uchwalili postawić i t 8 V t l Z . I f , “a“  Powodó^, o'd zamiafu k ^ n i c  Z  Zj i i t r z e j s ^ 32^ de*6gatbw’ ma'W y  8'5 odbyó w dniu | wyborczem dnia 19 b. m.

SSn3£%TS5S*S2 a d l a J E-► ^̂"“̂ I ^ S S u S S “”l n l e ?.•«““s • ł . U Ł ' ' " “,e'l:£“fcze”iu prae8,aMm « - »  ro Z l
zwrócił uwagę na to, że instrukeya komitetu zro- W Mielcu’ na zebraniu 
T T  ;Z _ „ ,P0CẐ  ,0W0 na wzór„  wielkopolski, nie-1 tern d. 18 b. m., postawił

aniu przedwyborczem, odby-1 S e S n T h T / ^ V  °?*T na ^kladanie szkół ( w zeszłym^oku w IstL w ? in T zT T a £ T p X o T T n T |g ł”JeŻeliby atoli miało być Prawdą to, co pisma
& «  • s J - w - i ł  i l i s s a s i  f l e r r s  d a i s s A ? . ^  — *  f s s a s  t ó ę 4a.

Mileszewy p. Wł. Paruszew- S T s ie  cófde ' /n n c h ZT 8T g°’- ^
m honoru zobowiązał się za- sam do , T l l ;„PT hyJ f i , T ogl. ?  P«yczyni '

? t s  ' s a r s s Ł s y p08tawili1 to jest błędem me do darowania. Tam delegaci Komornickiego. ~  • •
wybierają komitet centralny, tutaj zaś taki sam I reprezentował pi
Komitet „mianuje za pomocą marszałków i bur- zjazd do Lwowa

E ^ ak S S L *  ^ 7 7 Ł r k i T » ' & T b K L kr tem »
tem f “ 0a” f"!ZeS° cen tra ta g o / jako n W alek^  foLZT :^ S ik 5 < ^JraM tve ?• A' xr *Ẑ j la  w z““ >>yr Zarzut, J L b y  p? p S S S a t ó t o  P 1?  ®° B iS oli •«*> “V o m ll“ 6g° krajŁ

• 1  alszym ciągu swego przemówienia wspom-jw całym powiecie. L . J  digijne. Niechęć ku niej powstała z powo-jpełnomocnicy uważać jako takiego m L  tak ży w« uczuł i wyraził krzywdę w vr«
i z L y a r ? Z  s?eT T  0 1 ycia WyborCZych W Drohobyczu wypłynęły kandydatury pp - k tT a j S S f S ^  mC wspóInegoz Jnb cer- bie kupuje, jest bezpodstawny,^Sg d n  l  m  p J ' T % 8U“?ieniu publicznemn, ten z cafą tą  S  

stanowczy rzecznik ruchu L. Wiśniewskiego, pełnomocnika kopalń BaSku T w L ™ ! StAeve“ na zf T adzeaia ziemstwa I ruszewski posiadał 28.000 marek Pa‘ | PuIacyą nie wspólnego mieć nie mógł!
lr “f  .^ tPIterw8Zaej hnu P ^ez | krajowego w Borysławiu i Dra Wiktora Lechów-1 kiei) w vstfn iT

‘• niechaj nam za złe nie weźmie L

”  ; s = = s

“k

Pod Przelewa k r^  B ^  uznaje" za konieczny!) d o ^ ^ j^ ^ T ra jo w e^ o  
-p °d koniec swego przemówienia zwrócił n u l  \ 7 * L L  . / J T t 0

tA ~ w  "yyzy wami wyDor na oaoytem wczoraj zgromadzeniu uchwalili

l i m
na .W« 8 "« Ą . cho- przeprowadził

się na uniwersytetach. Aby zapobiedz skupieniu zależności od nVt™7* a p .awomJocnyin > wskutek
swego przemówienia zwrócił p. Be j ZelniatJnaTonTszą dnia 20 b. m: Przy od-1 (P e tS s L T i J  ^ ęca n y ch  w Strzelnie. Ze“m Sądu °Pleku0cz^

■ y  ou '(Petersburgu 1 Moskwie), na czem bardzo cierpiały! Niestety
p. Wł. Paruszęweki nadużył zaufa-1
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K B O I 1 K A .

K r a k ó w  2 2  s ie rpn ia .
—  Zapiski osobiste. Radca rządu i dyrektor po­

licy! Dr Korotkiewicz powrócił z urlopu i dziś objął 
urzędowanie.

—  Z Opery. Dzisiejsze przedstawienie Cavallerii 
i P a ja c ó w  zostało odwołane z powodu nieusuniętej 
jeszcze niedyspozycyi p. Schlaffenberga, którego tym 
razem zastąpić nie mógł p. W arm uth wobec licznych 
prób i przygotowań tak niezbędnych do sobotniego 
przedstawienia wielkiej opery W agnera : Lohengrin.

Jutro w piątek dnia 23 b. m. przedstawienie ope­
rowe na dochód chórów po cenach zwykłych. W przed­
stawieniu biorą udział pierwszorzędne siły opery.

W sumiennem wypełnieniu zapowiedzianego reper­
tuaru wystawia dyrekcya opery w sobotę 24 bm. po 
raz pierwszy u nas Lohengrina wielkie dzieło W a­
gnera. Operę tę w całości, bo tak ork iestra ln ie , jak  
i wokalnie przygotowano w Krakowie. Naukę chó- 
rów od przeszło miesiąca prowadził prof. Stingl. O 
wyniku tej olbrzymiej pracy świadczą chlubnie ostat­
nie próby wspólne ze solistami, również przygotowa­
nymi z udziałem prof. Stingla i kapelm istrza p. Hocka. 
Reżyser p. .Kamiński, jeden z pierwszych w Niem­
czech wykonawców Lohengrina , dokłada wszelkich 
usiłowań, aby wynik pracy odpowiedział wielkiemu 
zadaniu. D yrekcya ze swej strony nie szczędziła ani 
starań, ani nakładów, aby to dzieło muzyczne wy­
posażyć okazałą wystawą. To też nie braknie w spa­
niałych dekoracyj i charakterystycznych kostyumów, 
umyślnie z W iednia sprowadzonych wraz z wszyst- 
kiemi akcesoryami, niezbędnemi w tej operze. P artye 
główne wykonają w sobotę pp. Kruszelnicka (Elza), 
Warmuth (Lohengrin), Jeromin (Król), Górski (Tel- 
ramund), Kasprowiczowa (Ortruda). T rzykrotne j e ­
szcze powtórzenie Lohengrina w tygodniu , pozwoli 
również amatorom z prowincyi zapoznać się u nas 
z dziełem W agnera. —  W  przyszłym tygodniu wy­
stępuje A leksander Bandrowski.

—  Powrót dzieci Z Rabki. W  dniu wczorajszym 
wróciła z lecznicy dla dzieci skrofulicznych w Rabce 
druga partya 40 dzieci, przebywszy tam 6 -tygodniową 
kuracyę. Rezultat leczenia okazał się świetny i zna­
komity. Dzieci wszystkie, oprócz wybornego wyglądu, 
na wadze zyskały przeważnie po 4, 6 , a  nawet po 
7  kilogr., a  dodać winniśmy, że wyjechały chore, 
z cierpieniami kości, ranam i i obrzmieniem gruczo­
łów, gdyż takie tylko do lecznicy przyjmowane by­
wają. Radość rodziców na widok tak  uzdrowionych 
dzieci nie m iała granic.

W  piątek  dnia 23 b. m. o godz. 8  rano wyjeżdża 
znowu trzecia partya , złożona z 35 dzieci.

A więc lecznica rabczańska przysporzy w r. b. 
przeszło 1 0 0  dzieciom tak  upragnione zdrowie. 
Zdumiewać się przychodzi, jak  w przeciągu lat kilku 
lecznica, która z początku zaledwie tylko 2 0  kilku 
dzieciom leczenia użyczyć mogła, dzisiaj rozporzą­
dza obszernym domem, mogącym naraz 40  dzieci po­
mieścić i zapewnia także świetne korzystne rezultaty  
zdrowotne. Cicho, bez rozgłosu, a  tylko niezmordo­
waną pracą, pobudzoną umiłowaniem św iatka dzie­
cięcego, stworzył czcigodny prof. D r Jakubowski ten 
domek, którego ściany ja k  na zaklęcie w czarodziej­
ski sposób z każdym rokiem się powiększają.

Towarzystwo opieki szpitalnej dla dzieci, na k tó ­
rego czele przez długi szereg la t Btała nieodżałowa­
nej pamięci ks. Marcelina C zartoryska, a dzisiaj 
zostające pod prezesowstwem JE . D ra Ju liana D u­
najewskiego, pozostawi po sobie niespożyty pomnik 
swej działalności, dostarczając krajowi takich zakła­
dów, jak  szpital św. Ludw ika dla dzieci w K rako­
wie i lecznica dla dzieci skrofulicznych w Rabce, 
które setkom, albo raczej tysiącom ludzi pow racają 
zdrowie i życie.

— Order. Cesarz postanowieniem z dnia 28 lipca 
b. r . zezwolił przyjąć i nosić księżnej Felicyi z ksią­
żąt Radziwiłłów Clary i A ldringen, insygnia królew- 
sko-hiszpańskiego orderu damskiego M aryi Ludwiki.

—  Ministerstwo handlu uwolniło rozporządzeniem 
z dnia 27 czerwca b. r. elewów budownictwa poczt 
i telegrafów od obowiązku składania egzaminu z prze­
pisów pocztowych, zobowiązując ich atoli nadal do 
składania egzaminu telegraficznego i elektrotechni­
cznego.

—  Adres. Robotnicy kolejowi w Stanisławowie, 
wystosowali do JE . Dr Bilińskiego, prezydenta kolei 
państwowych, adres dziękczynny za przeprowadzoną 
stabilizacyę robotników.

—  Stypendyum. K uratorya fundacyi stypendyjnej 
im. Wincentego Siemińskiego, nadała opróżnione sty- 
pendya z tej fundacyi po 100 złr. rocznie: Stefa­
nowi Janowi 2 im. Trznadlowi, uczniowi seminaryum 
nauczycielskiego w Tarnow ie, tudzież Stefanowi W i­
ktorowi i Ferdynandow i W oltasiowi, uczniom semi- 
aaryum  nauczycielskiego w Rzeszowie.

—  Przyjazd Węgrów z Debreczyna do Lwowa. 
Wczoraj o godz. 2 popołudniu pociągiem stryjskim  
przybyło do Lwowa grono W ęgrów z Debreczyna, 
Bkłądające się z czterdziestu kilku osób, należących 
do sfer inteligentnych, a  wraz z nimi kapela cygań­
ska. Na powitanie gości, którzy zawitali do Lwowa 
w charakterze członków Tow. śpiewackiego, zebrały 
aię na peronie wszystkie Towarzystwa śpiewackie 
w komplecie i tłum y publiczności. W chwili wjazdu 
pociągu na peron odezwały się głośne okrzyki „e ljen !“ 
a  kapela „Harmonii" zagrała marsz Rakoczego. P rzy­
byłych powitał piękną mową członek Rady miejskiej 
D r Małachowski, a  odpowiedział p. Lengyel radca 
komitatu debreczyńskiego. Następnie połączone chóry 
naszych Towarzystw  śpiewackich zaintonowały naro­
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dową p ieśń  w ęgierską Szozad, poczem goście, po­
między którym i znajduje się kilka p ań , udali się 
w przygotowanych przez kom itet powozach do miasta. 
Wczoraj wieczorem odbył się na Strzelnicy miejskiej 
bankiet na cześć Węgrów.

— Ślub P. K onstantego Edw arda Biernackiego, 
inżyniera W ydziału krajowego, syna M. Biernackiego 
(Rodocia), z panną H eleną Mokrzycką, córką urzęd 
nika Banku hipotecznego i Malwiny z Mecenzeffiów 
Mokrzyckich, odbył się wczoraj w kościele św. Mi 
kołaja we Lwowie.

—  Gwałtowna u lew a, której towarzyszyły gęste 
pioruny, przeszła przedwczoraj po południu nad Lwo­
wem od północnego zachodu na południowy wschód, 
poczem około godz. 5 najpiękniejsza zajaśniała po­
goda, która, zdaje się, potrw a znowu przez czas dłuż­
szy. Jeden z piorunów w czasie burzy uderzył w przo- 
wodnik, łączący wóz N r 13 (podczas biegu) z dru 
tern głównym linii kolei elektrycznej, na przestrzeni 
ul. P ańska —  ul. św. Zofii. Wóz stanął w miejscu, 
a zbiorniki pod wozem, przeładowane widocznie 
elektrycznością, wydzielały olbrzymie iskry i snopy 
światła elektrycznego, W  chwili rozłączenia drutów 
objawy te  ustały, lecz ponowiły się zaraz po połą­
czeniu. Dopiero po ustaniu burzy mógł wóz ruszyć 
w dalszą drogę.

—  0  2 4  centów. Do szynku Jakóba K izyka, za 
rogatką Żółkiewską we Lwowie, przybył onegdaj 
wieczorem wieśniak z Źółtaniec P iotr Stecyk; pozo­
stawiwszy zaprząg na gościńcu, kazał sobie podać 
mięsiwa i chleba za 24 ct. Gdy już kończył spoży­
wać to jadło, zawiadomiono go, że konie ruszyły 
z miejsca i zaciągnęły wóz do rowu. Stecyk nie za­
płaciwszy za jadło, wybiegł z szynkowni, wsiadł na 
wóz i odjechał. W pogoń puścił się za nim Józef 
Kizyk, syn Jakóba i parobek Józef Pięciorak. P ierw ­
szy z nich dopadł uciekającego i przytrzym ał konie, 
a wówczas nadbiegł Pięciorak i tępem żelazem ude­
rzył Stecyka tak silnie w głowę, iż krw ią zbroczony 
zsunął się z wozu na ziemię. T u  kopnął go jeszcze 
Pięciorak kilka razy obcasami, lecz w idząc, że Ste­
cyk nie daje znaków życia, trwogą zdjęty, pobiegł 
do szynkowni, chwycił nowe buty służbodawcy i 
przeskoczywszy przez płot, umknął w pole. Pogoto­
wie Towarzystwa ratunkowego skonstatowało u S te­
cyka ranę długości blisko 6  ctm., sięgającą do oko- 
stnej, a miejscami nawet aż do kości czaszkowej i 
po zaopatrzeniu odstawiło nieprzytomnego do szpi­
tala powszechnego. Pięciorak, którego na razie nie 
zdołano odszukać, liczy la t 2 2 , jest wzrostu dość 
słusznego, blondyn, bez zarostu , odziany w mary 
narkę i miękki filcowy kapelusz bronzowego koloru.

—  W Zakopanem do dnia 2 0  b. m. przebywało 
4 .163 gości. Żadnego roku nie było tyle osób.

—  Z Warszawy. M arya Rodziewiczówna po paro­
dniowym pobycie opuściła W arszawę, udając się do 
rodzinnej Hrnszowy.

■—  Między wieńcami, złożonemi na trumnie jene 
rała  Karandiejewa, prezesa teatrów warszawskich —  
znajdował się olbrzymi wieniec od feldmarszałka Hurki 
z napisem na szarfach: „Memu przyjacielowi".

—  Z Kolonii donoszą: W Mtthlheim nad Renem 
panowało przez cały ubiegły tydzień wielkie wzbu­
rzenie przeciw kolońBko-miihlheimakiej żegludze pa­
rowej, która, by zniszczyć towarzystwo konkurencyjne, 
obniżyła opłatę za jazdę z 20  na 6  fen. W sobotę 
wieczorem usiłował tłum przeszkodzić wylądowaniu 
statków starego towarzystwa. Przyszło do ostrego 
starcia, w którem tłum urósł do tysięcy i otoczył 
cały plac warsztatów żeglugi. Gdy polieya interwe­
niowała białą bronią i powołała na pomoc żandar­
mów, którzy dawali ślepe strzały, tłum zaczął bom­
bardować kamieniami i zburzył wszystkie latarnie. 
W ybijano też szyby w oknach sąsiednich domów. 
22 polieyantów rannych. Zastępca burmistrza został 
okaleczony. Z pomiędzy wichrzycieli porządku kilka­
naście osób je s t również rannych. W iele osób are­
sztowano. L andrat powołał pomoc wojskową. N iepo­
rządki powtórzyły się też dni następnych. Gdy po­
lieya w niedzielę wieczorem porządkowała warsztaty 
żeglugi, z kilku sąsiednich okien dano ognia i rzu­
cano kamieniami i butelkami. Żandarm erya strzelała 
ze swej strony. W iele osób doznało szwanku od ude­
rzeń szabli, kam ieni i wystrzałów z rewolwerów. Je­
den z rannych jest umierający.

—  Dzienniki francuskie w tej chwili niosą nam 
odgłosy egzaminów, zamknięcia roku szkolnego, od­
znaczeń i nagród, przyznawanych najlepszym uczniom. 
U derzyła nas liczba polskich nazw isk , wyróżnianych 
stopniem pilności, zdolności i pracy. Wszędzie nasi 
ziomkowie sięgają po pierwsze nagrody i wzmianki 
honorow e; między innymi w słynnem kolegium 
z Juilly, Polak, Józef Okinczye, zapewne wnuk po 
córce Bohdana Zaleskiego, najczęściej wspominany 
w spisie nagrodzonych, najobfitsze też zebrał laury 
z pośród współtowarzyszów. Zamieściliśmy już opis 
zakończenia roku szkolnego w paryskiej szkole pol­
skiej na B atignolles; oto wrażenie F rancuza, zamie­
szczone w jednym  z ostatnich numerów przychylnego 
nam dziennika Le Monde. Powtarzamy je  tern skwa­
pliwiej, iż coraz rzadziej z ust francuskich dziś ży­
czliwe, pada dla nas słowo. Oto pomieniony list za­
cnego, bezimiennego F rancuza: „Podaliście niedawno 
sprawozdanie z rozdawnictwa nagród w szkole pol­
skiej. Pozwólcie naocznemu świadkowi dodać coś 
z własnych wrażeń. Obchód rozpoczął się od śpiewu 
pieśni „Boże coś Polskę," k tó rą  zgromadzeni, stojąc, 
wysłuchali, a  taka je st moc religijna i smętna zara 
zem owego hymnu, iż ci nawet, co słów nie rozu­
mieli, doznawali żywego wzruszenia, jakby  to sama 
dusza Polski d rgała  w tej pieśni, urobionej ze skargi, 
modlitwy i nadziei. N astępnie uczniowie szkoły po­

pisywali się deklam acyą, młodsi krótkich bajeczek, 
starsi zaś poezyi M ickiewicza, lub innego narodo 
wego poety. I tu  znów tak uczeń, który owe wier 
sze wygłaszał, ja k  i całe zgromadzenie, tak  dalece 
identyfikowali się z opiewanymi utworami, iż nie ro­
zumiejąc mowy, można było odgadnąć następstwo 
skargi, zapału, wyrazów miłości, czy otuchy. I  ztąd 
przyszło mi na myśl, iż bodaj nie znaleźlibyśmy we 
F rancyi tak długich ustępów z autorów naszych, 
w którychby się dusza narodu podobnie krystalizo­
wała, któreby zdołały w równej mierze oddziałać na 
słuchaczów, porwanych ich brzmieniem."

—  Zbiór osobliwy. Pewien bogaty kupiec japoń ­
ski, Fużino, za bardzo wysoką cenę nabył krzesła, 
stoły i inne sprzęty, któremi podczas rokowań poko­
jowych z dyplomatami japońskim i w Simoneseki po­
sługiwał się wice król Li-Hung-Czang. „Chcę pozo­
stawić potomności te  meble —  oświadczył kolekcyo- 
nista —  na pam iątkę wiekopomnego faktu, iż pierw ­
szy minister butnych Chin, który nigdy kontynentu 
nie opuszczał, musiał przepłynąć morze dla błagania 
o pokój mojego rządu."

—  Wspaniały fortepian. Pewien Amerykanin —  
wielki wielbiciel talentu Carmen-Silvy, zam ierza ofia­
rować je j fortepian —  który go kosztować będzie 
375.000 fr. Nie mówiąc już o wybornym instrum en­
cie, pudło jego ma być z drzewa inkrustowanego, a 
nogi z kości słoniowej.

—  Nekrologia. Jadwiga T r z e b i t z k a ,  żona je- 
neralnego lekarza sztabowego i m atka profesora Uni­
wersytetu D ra Rudolfa Trzebitzky'ego zm arła tu  dnia 
20 bm. w 56 roku życia. Pogrzeb odbędzie się dziś.

Mepefżuar teatru miejskiego 
w Krakowie.

W  sobotę 24 b. m .: Lohengrin , opera w 3 ak­
tach, a 4 odsłonach Ryszarda W agnera.

W  niedzielę 25 b. m .: A frykanka, opera w 5 ak­
tach Mayerbeera.

W  poniedziałek 26 b. m .: Lohengrin, opera w 3 
aktach, a 4 odsłonach R. W agnera.

W e wtorek 27 b. m .: Carmen, opera w 4 aktach 
Bizeta.

W e środę 28 b. m .: Lohengrin, opera w 3 ak­
tach, a 4 odsłonach R. W agnera.

W e czwartek 29 b. m .: P rorok , opera w 5 ak­
tach Mayerbeera.

W  piątek 30 b. m .: Lohengrin , opera w 3 ak­
tach, a 4 odsłonach R. W agnera.

W  sobotę 31 b. m .: Prorok, opera w 5 aktach 
M ayerbeera.

—  Dnia 21 sierpnia pogoda; term ometr od -{-13'4 
doszedł do - j-2 7 ,0 C. Barometr podnosi się napo- 
w rót; o godz. 7 rano dnia 22 sierpnia stan jego 
był 748’0 mm., termometru -4-17-6 C. W iatr połu­
dniowo-zachodni.

W piątek dnia 23 sierpnia: św. Zacharyasza i F i­
lipa B.

winąć swój program rządowy. Odparcie wszelkich 
skrajnych i radykalnych aspiracyj tworzyłoby je­
den z głównych punktów programu przyszłego 
rządu. Co do obsadzenia poszczególnych stano 
wisk ministeryalnych, jak się samo przez się ro­
zumie, w chwilowym stanie rzeczy nie mogło za­
paść żadne postanowienie; jednak nie popełni się 
zapewne pom yłki, jeżeli się nie będzie uważało 
za rzecz bezwarunkowo niewątpliwą utrzymanie 
tych nawet członków prowizorycznego rządu, któ­
rych pozostanie w przyszłym gabinecie wogóle 
uważane jest za bardzo prawdopodobne. Wogóle 
tak w ygląda, jak  gdyby hr. Badeni chciał mieć 
zupełnie swobodne ręce przy tworzeniu swojego 
gabinetu, ażeby przez to osiągnąć, według jego 
zdania, potrzebną stałość w rządzie.

Hr. Badeni, którego rady cesarz zasięgał już 
kilkakrotnie, jako męża zaufania Korony, tym ra­
zem doznał szczególniej łaskawego i odznaczają­
cego przyjęcia."

Telegramy własne „ Czasu,“

Dział ekonomiczny.
Wiedeń 19 sierpnia. — Na dzisiejszy targ 

przypędzono wołów galicyjskich i z Bukowiny 
1056, węgierskich 3737, niemieckich 1350; razem 
6152 sztuk. Płacono galicyjskie 57— 60, osobli­
we 64—67, paszone —•— Węgierskie 56— 60, 
osobliwe. 6.4—66, niemieckie 6 9 --64, osobliwe 
66—68 złr. za 100 kilo mięsa.

Wilhelm Amirowicz.

O statnie wiadom ości.
Namiestnik hr. Badeni przybył wczoraj o g. 7 

minut 50 wieczór z lschl do Wiednia. Prezydent 
Biliński, odbywający obecnie podróż inspekcyjną, 
oczekiwał hr. Badeniego w Attnang i rozmawiał 
z nim tam dłuższy czas. Jeszcze wczoraj wieczór 
konferował hr. Badeni z ministrem Kielmanseg- 
giem.

N . W. Taghlatt donosi, iż przybywszy do Wie­
dnia, został hr. Badeni powitany na dworcu przez 
członka Izby panów Dra Marchwickiego i z nim 
razem udał się do Hotel Imperial, gdzie przez go­
dzinę pracował i kilka depesz wysłał. O 3 kwadr, 
na 9 wraz z p. Marchwickim udał się hr. Badeni 
do ministra spraw zagranicznych hr. Gołaehow- 
skiego na kolacyę, w której wzięli także udział 
minister Kielmansegg, minister Kallay i austro- 
węgierski poseł w Saksonii hr. Chotek.

Fremdenblatt odbiera z Ischł następującą de­
peszę: „Ostateczne postanowienie cesarskie od­
roczone zostało aż do powrotu monarchy z ma­
newrów. Tymczasem hr. Badeni starać się będzie 
z jednej strony o następcę na Namiestnika, a 
z drugiej będzie mógł wejść w styczność z temi 
osobistościami, które zechce powołać do swego 
nowo utworzyć się mającego gabinetu. Ta forma 
została w Wiedniu ułożona pomiędzy hr. Kieł- 
manseggiem a hr. Badenim. Jak  już wam do­
niosłem gabinet Badeniego nie byłby wcale par- 
lamentarnem ministerstwem, lecz t. zw. Qeschafts- 
ministerium, któremu w pierwszym rzędzie przy­
padłoby przeprowadzenie rokowań ugodowych 
z Węgrami.

Według dobrych informacyj hr. Badeni na one­
gdaj szej audyencyi u cesarza miał sposobność roz­
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Wiedeń 22 sierpnia. Wiener Ztg  
Profesor i kierownik ruskich paralelek przy gim- 
nazyum w Przemyślu Grzegorz C e g 1 i ń s k i, za­
mianowany został dyrektorem gimnazyum pań­
stwowego w Przemyślu z ruskim językiem wy­
kładowym. Proboszcz w Hnilicach X. Piotr Kr y -  
p i a k i e w i c z ,  zamianowany został rzeczywistym 
nauczycielem religii gr. kat. przy czwartem gim­
nazyum państwowem we Lwowie.

Petersburg' 22 sierpnia. Dzienniki donoszą, 
iż pozostawiono nadal w swojej mocy na jeden 
rok rozporządzenie o wzmocnionej ochronie w gu­
berniach: petersburskiej, moskiewskiej, charkow­
skiej, wołyńskiej, kijowskiej i podolskiej, oraz 
w Rostowie nad Donem, Taganrogu, Nachiczewa- 
niu i Niżnym Nowgorodzie.

Nowoje Wremia donosi, że ministrowie: spraw 
wewnętrznych Durnowo i sprawiedliwości Mura- 
wiew wypracowali przedstawienie o pozbawienie 
Cyona poddaństwa rosyjskiego i rangi rzeczywi­
stego radcy stanu. Przedstawienie wkrótce będzie 
urzędownie ogłoszone.

Graźdanin pisze, że projekt reorganizacyi mi- 
nisteryum sprawiedliwości wzięty jest obecnie pod 
rozwagę.

Ogłoszono nominacyę Dra Anzepa na dyrektora 
otwieranego w Petersburgu Instytutu lekarskiego 
dla kobiet.

Według informacyi Swietu, francuskie ministe- 
ryum marynarki wysyła komisyę dla obejrzenia 
należącego do zarządu marynarki rosyjskiej za 
kładu Iżorskiego w Kołpinie, który w Europie 
uchodzi za pierwszy co do budowy statków wo­
jennych.

W Moskwie rozpoczęły się prace komisyi ko­
ronacyjnej, wybranej przez Radę miejską.

Bukareszt 22 sierpnia. Z Constancy dono­
szą, że wykryto irredentystyczno-bułgarskie sprzy- 
siężenie, dążące do odzyskania Dobruczy przez 
Bułgaryę.

Telegramy biura koresp.

Wiedeń 22 sierpnia. Z wiarogodnej strony 
donoszą, iż c e s a r z  z a s t r z e g ł  s o b i e  p o s t a ­
n o w i e n i e  co do  u t w o r z e n i a  d e f i n i t y w n e ­
g o  g a b i n e t u  a ż  do  s w e g o  p o w r o t u  z m a -  
n e w r ó w  j e s i e n n y c h .

Wiedeń 22 sierpnia. Rada jeneraina banku 
anstro-węgierskiego uchwaliła utworzyć w Bucza- 
czu filię korespondującą z filią stanisławowską. 
Agendy Banku powierzono tamtejszemu domowi 
bankowemu Preninger i Kornbllih.

Berlin 22 sierpnia. Reichsanzeiger ogłasza 
nominacyę dotyczasowego naczelnika kraju Togo, 
Puttkamera, gubernatorem Kamerunu.

Fulda 22 sierpnia. Konferencye biskupów zo­
stały zakończone wczoraj wieczorem.

Rzym 22 sierpnia. A jencja Stefaniego donosi 
z M assawy: Ras Mangasza okazuje zniechęcenie 
z powodu, iż odpadło od niego i przeszło na stro­
nę włoską kilku przywódców. Co do położenia 
w Sudanie, rozeszła się pogłoska, że Hamed Ali 
powołany został do Ondurman — a komendantem 
wojsk w jego miejsce zostanie Osman Digma.

L o n d y n  22 sierpnia. Biuro Reutera donosi 
z Konstantynopola: Odpowiedź turecka do trzech 
wielkich mocarstw w sprawie reform w Armenii, 
nie rozszerza ustępstw, ale je  raczej ogranicza. 
Trzy wielkie mocarstwa zgadzają się na to , aby 
o ile możności jaknajprędzej zapewnić przyjęcie 
przez Tarcyę zadowalniającego projektu dla Ar­
menii.

Londyn 22 sierpnia. Biuro Reutera donosi 
z Hong-Kong: Pod Fuczeu, w prowincyi Fu Kian 
zaszły nowe gwałty. Tamtejsza amerykańska mi- 
sya napadnięta została przez liczny i rozjuszony 
tłum. Napastnicy uzbrojeni byli we wszelkiego 
rodzaju broń. Kaplica i szkoła zostały spustoszo­
ne. Czterech uczniów misyi, Chińczyków, pora­
niono. Nauczyciel, który jest cudzoziemcem, uszedł. 
Usposobienie wrogie dla cudzoziemców wśród lu­
dności w Fuczeu, wzrasta ciągle. Tłumy krążą 
po ulicach i wznoszą okrzyki: „Wypędźcie za­
granicznych djabłów!"

f e s  giełdy wiedaMiej.
W S c s te ń  21 sierpnia. 
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AU 9 i p 9 » 56 1.
f  A  h  ®&st. gal. banku kraj. . . 

austro-węg. banku . . . .
47, fiażu® prein. węg, bank. hip.

płacą żądają
t h .  et. złr. e t

103 95
101 20 
123 10

101 15
101 40 
123 35

123 ~ 123 20

98 23 
100 75 
98 30 
98 20

99 20 
101 ~
98 8f
99 20

117 —
118 76 
109 80

11S -  
119 50 
110 80

100 50
98 75 
98 50 
98 25 

100 60 
100 40 
129 76

100 90 
99 26 
99 25

101 60 
101 20
130 76

Petersburg 22 sierpnia. W okolicy Carskie­
go Sioła odbywają się w tych dniach wielkie ma­
newry połowa, przyczem przedsięwzięte zostaną 
próby aeronautyczne i polowe przy zastosowaniu 
rozmaitych nowych urządzeń wojskowych. Car, 
carowa, królowa grecka, członkowie rodziny ce­
sarskiej i zagraniczni attaches wojskowi przyglą­
dali się wczoraj ćwiczeniom.

Kijów 22 sierpnia. Na parowcu pasażerskim 
„Atenau," w chwili, gdy stał pod Kanewem, na­
stąpiła eksplozya kotła. Około trzydzieści osób 
jest ciężko poranionych, niektóre z nich śmiertel­
nie. Kilka osób utonęło.

Od Administracyi „C zasu!1
Na odnowienie katedry na Wawelu nadesłał 

E. Micewski z Tuczemp 19 złr.
Dla 84 letniej staruszki złożono pod lit. M. L. 

H. 1 złr.

N A S A M S ł . A R T E .

(Artykuły w dziale tym nie pochodzą od Redakcyi)

Zakład wychowawczy
l i .  G liatm ana (Ludomira)

p rzy  ul. P ijarskiej l. 3. I I  p . przyjmuje 
uczniów szkół średnich.

Warunki przystępne. — pomoc w naukach 
zapewniona. (1445 30 )

Sierota bez ojca, celujący uczeń gimna­
zjalny, mający chęci i zdolności do nauk, a po­
zbawiony funduszów na zakupno książek szkol­
nych , uprasza szlachetne osoby o przyjście mu 
z pomocą. Łaskawe datki przyjmuje Administra- 
cya Czasu.

Objąwszy z dniem 1 stycznia 1895 r. we 
własny zarząd (75 186 )

Hotel Europej§M
(we Lwowie — Plac Maryacki) 

mamy zaszczyt polecić go względom wielce Szan. 
Publiczności, zapewniając, że usilnem naszrm stara­
niem będzie wszelkim wymaganiom zadość uczynić.

Albert Szkowron i Spółka
wł. hotelu Europejskiego.

P o k o je  od 8 0  ct. począw szy.

I u i f i q i t m  
« w o ż ę  a l i s f i l n

SZCZAWA-AlKAUCZNft
najlepszy napój s to ło w y  

i  o rzeźw ia jący ,
wypróbowany w kaszlu, chorobach 
szy i, nieżycie żołądka i pęcherza.

Henryk Matłoni in Giesshfibl-Sauerbrunn.

(V.) (125 6 -)

M I S A
W l s t s ń  2 2  sierpnia. 2  g. 80 min. po południu.

« g papier, opod.. 
f  >, srebrna „
J  I  47. ssłota . . .

1 4% koronowa 
Akeyo basa;, mstr.-w.

„ kredytowe .
Londyn. . . . . . .
Napoleony . . . . .
Bukaty . . . . . . .

. . . . . . . .
-7S Santa węg. kor.
7t 8 D 

Losy prom. węg.. .
Lesy teraakte » . .

Usposobienie giełdy: spokojne.

Itezflira  2 2  sierpnia.

■Sr. et.
100 95
101 20

A sg lobank ............
U n ion ..................

128 — Bankverein . . . .
101 35 Akeye Landerbank.

1066 „ koi. Kar. Lud.
399 80 „ s Iwowsko-
121 — esemiow.

9 607, 
6 71 ■ U  '

59 15 Nordbghn . . . . .
£9 95 SteateMsa « . . .

128 - Alpin . . . . . . . .
159 25 

79 90
Afasytj tfieafcwg . 
Babie . . . . . . . .

Banknoty austr.. .
'Krótki Wiedeń , .
Bsnkaoty ro s .. . .
Krótka Warszawa. 

Usposobienie giełdy: stałe.

168 80 I
168 75
219 65 |
219 35 |

47,7, Listy polskie 
Renta włoska . . . 
ik o . austr. kred. .

Eliz. eS,
171 — 
360 -  
169 75 
278 25 
224 tO

321 -  
111 12 
292 — 
3505 

406 12 
96 10 

242 60 
129 75

69 60 
89 87 

248 75 
219 26

ODPOWIEDZIALNY REDAKTOR I  WYDAWCA
M ie h & i ChyU&e&L

ul
Adres Administracyi, Drukarni i Redakcyi „Czasu"
. ś . Tom asza 3 2  i ul. ś. Marka 3 6  w Krakowie

T e l e f o n a  M r SO.

Priorytety  
4'/« kolei północnej Ferdynanda
4%
4%
4%
8%
n

koszyoe-Bogumin . 
Lwów-Czerń, opodat, 

.  nieopod. 
południowej . . . . 
węgiersko - galicyjskiej

AJccye
anglo-austryack. banku 120 złr. 
wiedeńsk. banku związk. 100 
austr. zakł. kred. ziem. 80 
aust. z. kr. dla han. i przem. 160 
węg. banku kredytów. 200 
galic. banku hipoteczn. 200 
auBtr. ban. dla krajów kor. 200 
austro-węgiersk. Danku 600 
Unionbanku . . . . .200 
kolei Albrechta. . . .200 

„ Alfólda . . . .  200 
„ północ. Ferdynad. 1050 
„ Koszyce Bogumin. 200 
„ Lwow.-Czemiow. .200 
„ państwowej . . .200 
„ południowej . . .200 
„ węgier.-galicyjskiej 200 
„ węg. półn.-wsohod. 200

n
n
i i

n
n
n
n
i)
»
»

' W ^ S S S ° » 5 2 .e .’ K a n t o r  ^ m i a ^  f i l i i  c -  k  “ F I # *  P 1* B a n l l u  h i p o t e c z M p  w r

sir. et,

ICO 75
99 30 
94 10 
99 

171 60 
88 10

170 -  
168 70 
531 —

4 8 6  7? 
429 — 
277 6 C
ICel

349 50

3497 
198 26 
320 -  
408 40 
110 75 
208 50 
08 -

żądaj 3  

złr. ot.

101 76 
1 0 0  801 
94 80 

100 
172 60 
99 10

170 50 
169 31 
534 -

487 26 
432 -  
278 -- 
1065 

850 60

199 -  
322 ~
406 90
111 K
209 60 
208 5 0

górnicze Alpine Hontan 100 złr. 
tureok. Tow. tytoniów. . 200 fr.

Losy
państwowe z  r. 1854 po 250 złr. 

„ * 1860 „ 500 „
„ 1860 „ 100 „
„ 1864 „ 100 „

węg. prem. z r. 1870 „ 100 „
b reguL C is y ..........................

austr. reguł. Dunaju.....................
miasta Wiednia z  r. 1874 . . . 
serbskie 100 frankowe .  . , .
tureckie ........................................
węg. budowy tumu (Bazylika) . 
kredytowe z r. 1858, . . . .
miasta K ra k o w a .........................
czerwonego krzyża austryackie .

wegierskie . 
a . . . . . . . .

miasta Stanisławowa . . . .

W aluty.
Dukaty cesarskie . . . . . .
20-frank ów ki........................   .
Funty szterlingi angielskie , .
Marki niemieckie.........................
Ruble papierowe..........................

płacą 
złr. ot
95

[240

151
165
159
196
169 
145 
130
170 
37 
79
8

204
27
17
11
23
42

5
9

12
69

129

6C

złr. ot

162 76 
156 26 
160 — 
196 76 
160 — 
146 50 
130 80 
171 76 
38 — 
79 80 
8 50 

206 60 
28 26 
18 — 
11 76 
24 50 
4 6 -

6  76 
9 61 

1 2  14 
69 32 

180 26

K r ą k o w i e ,  R y n e k ,  Ł .  3 0 .
Złocenia % prowinoyi askutecnii» ai§

J O f t a l  fes* g o U cw m ia  p r o w ig j i



S T  Najmniejsza książeczka 
do nabożeństwa

wyszła świeżo nakładem
KRIĘGARNI KATOLICKIEJ 

Dra Wład. Miłkowskiego w Krakowie
pod tytułem :

K sią ż e c z k a  m in ia tu row a
czyli

KRÓTKI ZBIOREK MODLITW 
ułożył S . B .

W ielkość książeczki wynosi % centimetr, druko­
wana na najpiękniejszym welinie, drobnemi ale 
bardzo wyrażnemi, bo zupełnie nowemi czcion­
kam i, z obwódką różową na każdej stronnicy, 
opr. bardzo elegancko w m iękką skórę, brzegi 

złote i pod niemi ^pąsowe.
C e n a  e g z e m p l a r z a  i 3 ,  4  l u l i  5  k o r o n  
stosownie do skromniejszej lub bardziej ozdob­

nej oprawy. (1324-41 )
Na porto należy dołączyć 15 centów.

Panienki ze szkół w Krakowie
przyjmuje się na stancyę. Opieka najtro-i 
skliwsza. Fortepian w domu. Zgłoszenia 
pod „Paweł 40“ p. rest. 14raków. I

(1821-1-3)

Dla Uczniów S E ' & . T E
żędanie pomoc w nauce. — Ulica Fr an- I  
c i s z k a ń s k a Nr. 4, II. piętro. (1820-1 3)

Apteka w Ulanowie
poszukuje pomocnika.

(1819-1-2)

Fortepian
w dobrym stanie, jest do sprzedania. - 

Wiadomość w hotelu Pollera.
(1822-1-4)

Galie, akcyj. Towarzystwa handlowego 
we Lwowie

Bazar krajowy
założony przez Gminę miasta! 

K r a k o w a
p r z y  u licy  W iślnej L . 1,

poleca gotowe <i846-i-5)

komplet, mundurki szkolne
dla uczniów szkół średnich, 

zatwierdź, uchwałą c. k. Rady 
szkolnej krajowej.

LZAb k r ig tk u  23 Sierpnia 1895.

We wrześniu r. b. wyjdzie z druku książka 
napisana przez dyr. Jul. Maciołowskiego I 

pod ty t.: (1752-5 5)
Pierwszy rok nauki szkolnej. Część ii.

La Socióte Franęaise w Wiedniu. Uczniowie
a .  .  _ H7 .1r A ł  d r o d n i A l i  m  T T ___1_______•

czytam . . . .
Przewodnik metodyczny, zastosowany do j  

nowego elementarza (Szkółka. Część I.), 
opracowany na podstawie obowiązujących 

planów i instrukcyi.
Cena w prenumeracie z opłatą pocztową 

za egzemplarz oprawny wynosi 1 złr.
Uprasza się o nadsyłanie należytości za 

przekazem pocztowym do Autora, albo do 
Zarządu drukarni uniwersyt. w Krakowie.

Pensyonai
Wandy Roguskiejl

w  K r a k o w ie ,
ul. św. J a n a  L . 15 , I I .  p iętro , pa łac\ 

ks. Lubom irskich. (1813-2 8)

Aitystycznie wykonane olejne portrety według każdei foto cmiii
»ł«ZujZ1W1fJ{r0jtan ênacl1’ (Podobieństwo portretu nawet z wy­
blakłych fotografij poręczone, także zmarłych osób wedle opisu).
tel P n i i t ^ CZt°Wa Pod adresem: Juliusz Fruwirth w Krakowie, ho-

dla Pr2edłoźenia do prz.jraeol,

J u liu sz  I 'ra w lr th , <18142)
główny zastępca Societe Franęaise w Wiedniu.

szkół średnich w Krakowie mogą znaleść 
umieszczenie i prawdziwie rodzicielską 
opiekę, a na żądanie pomoc w naukach.

Bliższa wiadomość w A d m i n i s t r a -  
c y i  „ C z a s u . "  (1808-2-3)

Ś l ą z a k
żonaty, w wieku 38 lat, 18 jał. 
tyki, poszukuje od 1 październ ^  

[jako rząd ca  lub e k o n o m 8!
Oferty: M .  B .  p. rest. B o c jn *

(1811-2-3)

Owa ciągnienia już dnia 31 sierpnia.
Polecamy następującą grupę z bardzo wielkiemi głównemi w ygranem i:

34 ciągnień z głównemi wygranemi 
665.000 złr. podczas wpłacania. 

Wszystkie 4 losy na 39 spłat mie­
sięcznych po 1 złr.

i  Każdy los 
(1737-1-3)

Poszukuję domu
w Krakowie do zamiany na majątek ziem- ■ . . . . .

rue4  J o S "  S X .  opisem Kilka grobów murowany
przyjmuje A d n i i m s t r a c y a  Oz&su .* —z j
pod lit R .  T .  (1790-3-3)

I los węgierski krzyżowy
I „ bazyliki
I „ serbski tytoniowy
1 „ Jó-Sziv W>YVUUJ uu  uu

-  Natychmiastowe wyłączne prawo gry po złożeniu pierwszej spłaty.
musi być wyciągniętym. W ykazy ciągnień darmo i opłatnie

zeimcza
Wechselstube W er n e r  C o . ,  Wien, I., W ipplingersirasse Nr 39

Zamówienia z prowincyi odwrotnie. W ypłata spłat miesięcznych bez opłaty portoria.

Pisarza ekonomicznego 
lub praktykanta

I kawalera, w wieku 18 do 25 lat —
p o s z u k u je  zarząd  dóbr  
M ik u lic e , p. P rz ew o rsk .

(1841-2-3)

różnej wielkości, jest do sprzedania
domośc n rz v  n liov  M i 1,  a  1 „ : -  j , W|(

( T 5 l 3 . f l

domość przy ulicy M i k o ł a j s k i e j  
I Nr. 16, w sklepie. ■ - - •

Zapisy i wykłady rozpoczy-j 
Inaj^, się dnia 1 października.
I Kurs trwa do dnia 31 marca.
I Bliższych wyjaśnień w spra-| 
lwach szkolnych udziela pod- 
I pisany dyrektor (1755-2 2) J 

Dr. li. Wawnikiewicz.

9 9 B a i * b e F a t 6

\&ŚMStJL*c t t Ł  i i  Ł ft
 ............— "   (1662 47 )

NAJWIĘKSZY SKŁAD
[m aszyn do szycia

(wyłąjznie syst. Singera)
I  r o w e r ó w

NASTĘPCY 
w Krakowie, Rynek 

Nr. 25. (1602 68 )
Na wypłaty od 28 złr. wyżej 

gotówką o 10% taniej.

Stare miedzioryty
także całe zbiory, tudzież stare 
francuskie i angielskie rysun­
ki odręczne, akwarele i obrazy 
kupuje pewien obcy, który tu­
taj przez kilka dni zabawi, po
najwyższych cenach Oferty
pod W. 9735 przyjmuje Ru­
dolf  Mosse w Wiedniu. (1738)

9

Zyto Im perial
U t L . S K . V t ,

nasienie czyste, do siewu, sprzedaje 
Z arząd  F b r z e ź a , p. Ł a ­
p anów , po 8 złr. za 100 kłlogr. 
wraz z workiem i wolną, odsyłką do 

kolei. * (1749 q 8)

Nader korzystne kupno ,
I p a rce l b ud ow lan ych  kilka­
naście, po_ nader przystępnych cenach, 
także W illa O bszerna, budo­
wana z wszystkiemi wygodami, 10 

[pokoi, dwie sale, piwnica, kuchnia, 
łazienki, wodociąg i stajnia.

Wiadomość przy ulicy M i k o ł a j  
s k i e j  L. 16 w sklepie. (1512-15 )

I S k ł a d  p o w o z ó i ,
w Krakowie, ul. Smoleńska L. 75

ma do sprzedania używ any powóz L 
osoby z dwoma budami i w olant Ta. 
tas w dobrym stanie — oraz przyjJJ 
wszelkie reparacye po umiarkow.

(1794-3-6) ®

WINOGRONA STOŁOWE
najlepszego gatunku, wysyła franko Za w 
hczką 3 złr. 5 kilowy koszyk pocztoJg 
Przy większym odbiorze rabat. (1733.2

m  m    I J o s e f J ° s t j H n . ,  Hans Nr. 1263d'A T B I T  \\
W S Z G L H I C H  H l t t j Ó H

w y r a b i a  dokładnie, punktualnie i najta 
mej 1 s p i e n i ę ż a  

inżynier C. Paulitschky 
jaw niej Steer & Biber) firma założona 1876, 
w L W ie d n tu  I . , M f i r n t n e r s t r a s s e  &.

Urzędownie upoważniony. (817-21-)

Poboczny zarobek.
a a o o z t r .  rocznie stałej pensyi zarobić mo- 1 

J gą osoby każdego stanu, któreby sie chciały 
|  w czasie wolnym od zajęć zatrudnić. O ferty!
I m  l i  . an -ó-nnoncen - Expedition I 
J H .  S c l i a i e k ,  W i e n .  (1731-2-2)1

Pewna lokacya kapitału.
11.  n ‘*J a  * , t  »i b  u  J u  r  n  5 w z a c h o d n i e j  C fa- 
l i c y i  w najblizszem położeniu stacyi kolei, nie­
daleko granicy szląskiej — w ślicznej okolicy_
* p i ę k n y m  z a m k i e m  i  p a r k i e m  i zupełnie 
zabezpieczonym d o c h o d e m  n e t t o  1 5 , 0 0 0  
z ł r . ,  je s t n a  z a s a d z i e  # % %  o d s e t k o w a -  
r  w  “  Łaskaw e oferty pod

,* ń .  przyjmują H a a s e n s t e i n  ,V V o- 
I g i e r  ( O t t o  L L aa ss) w W i e d n i u  L. (1718-3-3)

£  Ola Przyjezdnych i Turystów i
firmy krakowskie godne polecenia.

Mag, farm. J ó z e f  S i e c z k o w s k i ,  w ł a ś c i c i e l  anteki nnrl u , ... T

m m .  KAPITAŁÓ W ^

KUNDMACHUNGEN
von f i e m e i n d e -  und S p a r c a s o a .  
A e m t e r n ,  G u t s v e r w a l t u n g e n  e t c

sowie alle behordlichen Anzeigen *
Edicte, Feilbietnngen 

T e r l a s s e n s c h a f t s  - A n z e i g e n  
Aufrufe

werden aut Grund langjahriger Erfahrune 
fachgemass unter Garantie prom pter Ans 
fuhrung besorgt und liefert vorschrifts- 

massige Belegblatter

R u d o lf  M o sse
Annoncen-Expedition 

Wien, I., Seilerstatte Nr. 2.

godne:

“» bardzo wiele innych Z & S T &  S S Ł ^ I
  ------------- —---   , iT. P.

w r. 1806, poleca doborowe

W krajowym W arsztacie garncarskim
me-zegot

(poczta Alwernia) rofe S Z k o ł u y
rozpoczyna s ię  z dniem  
1  w rz eśn ia  b. r. —  Uczniowie 
w ciągu trzyletniej nauki, kształceni 
są w sporządzaniu wszelkich wyrobów 
z zakresu przemysłu ceramicznego ze 
szczególnem uwzględnieniem wyrobu 
naczynia kamionkowego. Po ukończe­
niu nauki, znajdują pomieszczenie w 
krajowych fabrykach. Nauka udzielaną 
jest bezpłatnie, uczniowie po nabyciu 
odpowiedniej biegłości w robocie otrzy­
mują wynagrodzenie tygodniowe. 0  in- 
formacye zgłaszać się należy pod adre­
sem Zarządu. Do wpisu należy przed­
łożyć metrykę świadczącą, iż uczeń 
przekroczył 12 lat wieku, oraz świa­
dectwo z ukończonej trzyklasowej lu ­
dowej szkoły. (1834-3-3)

Z arząd.

Proszę o podanie cen kopalń, ob> 
sżarów hutniczych i miejsc z! 

Iprawem kopania, wszelkiego!
■ rodzaju. Dokładne wiadomości i najtańsze] 
ceny konieczne! Łaskawe oferty pod W. J. 
1809 przyjmuje Admi n i s t r acya  „Czasu

1 (1809-2-3)

Zarząd dóbr Grodkowice
p. Niepołomice,

poleca do siewu:
Żyto „Imperial" (Bahlsen) . . złr. 9*50! 
Pszenicę gółkę regenerowaną w Grodko 

I wicach w r. 1894 . . . .  złr. 12 — 
Pszenicę gółkę regenerowaną . „ 10*50 ]

i» . ostk§ » • ,  10 — 1
Przy najlepszem wyczyszczeniu za 100 k g ., 

z workiem stacya Kłaj. (1656-13-) j

4°|o koronowe listy zastawne 
austryackiego centralnego banku kredytowego ziemskiego

Wechselstuben-

A c tien -G es eH sck a ft „ M E R C IJ « «
I ,  Wollzeile 10 und 13, WIEH, Mariahilferstrasse 74 B.

C. li. anitryackle Koleje państwowe.
m

TT8  rano pociąg mieszany z Krakowa (p. Zw.)

z P o d g ó rz^P ł. | ***dhi& ^WroeTaw?a. “ a tai“  P° ^ a'ZGme do W ie' |  ^ 4 5  rano pociąg osob. Nr. 12 do Podgórza Pł.5-10
i*16

P r a w d z iw e  P a s ty lk i

VICHY
są

PłSTILLES VICHY-ETAT
sprzedają się w pudełkach 

metalicznych opieczętowane. 
WYMAGAĆ NALEŻY STEMPEL 

RZĄDOWY 
sprzedaż w głównych aptekach.

P O R A  K Ą P I E L O W A
od 15 Maja do jo  Września.

Wf 7 7 f  aT  ,KO ",<Ua 1895 ś r o r t f e e w o . e n r . p ^ r or
OĄjazd z Krakowa (względnie z Podgórza): -  .
 "  ' 5 rrzyjazd do Krakowa (względnie Podgórza):

* ma P°łąszenia w Przemy-
i °  N\  Z agórza, w R zesw w ie od Jasia •

1Ł ”  0° iS  d” Xls“

S JS T i Ł lU ™ " 110 We» 3
Krakowa j * ffi,®8*w ra ł® o^y8k  i S n c z a w y  j i r .  U w ń w .

przystanku

6-31 rano pociąg posp. Nr. 3 z Krakowa
» n n n n z Podgórza Pł,

800  rano pociąg osob. 23 z Krakowa
» n „ 10.14 z Podgórza Pł.

przystanku

8 37 rano pociąg osob. Nr. 15 z Krakowa 
8 49 ,i n " n o n  Podgórza Pł.

845  rano pociąg mięszany z Krakowa (p. Zw.)
n ac ” , ” ” m,?az- z Zwierzyńca
9*05 przed poł. poo. osob. z Podgórza Pł.

*» » « » n » przystanku

I p rse d  poł- poc- OBob- N r- 13 2 K rakow a
» » » » b u „ z Podgórza Pł.

I Jo.Ik W połu(1, p° 0, mi5sz- 461 z Krakowa 
J 12 35 po „ b b „ z  Podgórza Pł.

| I 2 40 po połud. pociąg posp. Nr. 5 z Krakowa j

Złoty medal na wystawie powszechnej 
w Paryżu 1889.

SUCHARD
NEUCHATEL(schweiz)

i- E I C H T L Ó S LIC H E R  CACAO
- Ąusgjęlłig :- .1 K?-20O TASSEN ;■ NahVlfaG'-

Prawdziwa bursztynowa farba 
połyskowa na podłogi

z f a b r y k  l a k i e r o w y c h  pod firmą
C U rlsto f S chram m

jest uznana jako na j l epsze  powlekanie 
podłóg na nowe i stare podłogi, meble 
kuchenne i sprzęty gospodarcze wszel­
kiego rodzaju, drewniane, blaszane lub 

żelazne.
. W "  O S T R Z E Ź E M IE !  Z powodu 

wielu bezwartościowych naśladowań nale­
ży dobrze uważać, ażeby na każdej puszce 
była widoczną firma:

CHRISTOF SCHRAMM.
Naśladowania należy bezwarunkowo od­

rzucić.
Fabryki w Wiedniu, Offenbach n. M. 

i w Berlinie. (1666-7-)
hirma założona w roku 1837.
Wyłączny skład fabryczny dla K r a -  

i  Z ? ,  J  o k o l i c y  m ai*i S Z A R S K I1 dawniej S ( a n i» 4 . I V in f i . i . i .

d o  P o r t w o ł o c z y s k ,  ma połączenie w Pod­
górzu Pł. od Suchy, w Tarnowie do Nowego 
Zagórza i do Nowego Sącza, a od 25 czer­
wca do 15 września i do Orłow a; w Rzeszowie 
do Jas ła  i Nowego Zagórza, a w Przem yślu do 
Chyrowa i Nowego Zagórza.

i d o  C h a b ó w k i  (Zakopanego), B S a b k l i H s z a -
“ y  bez zmiany wagoDÓw. Kursuje
tylko od 25 czerwca do 15 września.

d o JŁJ*’‘lw a A ma Połączenia w Podgórzu Pł. 
od Suchy, Kalwaryi i Wadowic, w Bierzano- 
wie do i od Wieliczki, w Dębicy do Rozwa­
dowa i Nadbrzezia.

d o  H u s i a t y u a  przez Suchą, N. Sącz, N. Za- 
g ó rz : ma połączenia w Kalwaryi do Wadowic 
1 xr « ’ w Suchy do Żywca i Zwardonia, 
w N. Sączu do Orłowa i Koszyc.

d o  P o d w o ł o c z y s k ,  ma połączenia w T ar­
nowie do Orłowa i Koszyc, w Rzeszowie do 
Jasła  i N. Zagórza, w Jarosławiu do Sokala, 
w Przemyślu do Chyrowa, Stryja i Stanisław!

d o  W i e l i c z k i .

, u * L w o w a ,  ma połączenie we Lwowie do 
Podwołoczysk i Suczawy.

:owa

6 05 rano poc. osobowy do Podgórza przyst. ,
R.99 ” » „  B Płasz.O 22 „ b mięszany „ Zwierzyńca

” » b b Krakowa (p. Zw.) '
6-52 rano pociąg posp. Nr. 2 do Podgórza Pł. j

d o  O ś w i ę c im i a ,  

d o  B i e o o w a ,  ma iczenie w Podgórsu-

2 43 po poł. poc. mięszany z Krakowa (p. Zw.) 
t  » » » h z Zwierzyńca
q.7a » » » b z Podgórza Pł.

” n ■ n b b  przystanku
6-35 wieczór poc. osob. Nr. 17 z Krakowa

» » " n b z Podgórza Pł.

6-51 wieczór poc. osob. 1020 z Podgórza Pł. j d o  i u c h y ,  ma połączenie w Podgórzu Płasz
» » » » b przystanku I od poc. Nr. 17 z Krakowa.

d o  C h y r o w a  przez Suchą, N. Sącz, N. Za- 
ma poł4Ci66nia  w Kalwaryi do Wado-

8 31 rano pociąg osob. 1019 do Podgórza przyst. 
8 '37 » » b b „ Płasz. i

8-43 rano pociąg osob. Nr. 18 do Podgórza Pł. ]
'J » » n b b b Krakowa j

in  oo przed P°T Poc- mięsz. do Podgórza przyst. 1
» » » > b b Płasz.

■ M u c h y , ma połączenia w Kalwaryi z Wado- 
F ! ;’ » w Podgórzu Pł. do poo. 18 do Krakowa
1 Lwowa P0° ' 15 d°  W ieliozki. Rozwadowa*

* ma Połączenie w Tarnowie od
Nowego Sącza, w Bierzanowie z W ieliczki 
a w Podgórzu Pł. od Suchy i Wadowic. ’

1036
11-60 „ Zwierzyńca 

.................... » Krakowa (p. Zw.) i

1 ?-t n prz,poł* po°- mi§sz- Nr. 462 do Podgórza P ł. i 
10 » n b b b b Kraaowa |

Płaszowie do Suchy, w Sierzanowie o 
liczki, w Tarnowie do Nowego Sącza.

le-

7-10 wieczór pociąg mięsz. z Krakowa
l i ,  » " b, z Zwierzyńca
* » » ° 8ob. z Podgórza Pł.

» » b b b przystanku
8-10 wieczór poc. mięs*. 463 z Krakowa
OaO

WI O .

„ ~ o i  i d °  )H tr|e.l l c *k L  ma połączenie w Bierzanowie
» z  Podgórza P ł. j od pociągu Nr. 16 ze Lwowa.

9-15 wieczór poo. posp. Nr. 1 z Krakowa
" » u « >, a Podgórza Pł.

10-55 w nocy poc. osob. Nr. 11 z Krakowa 
1 0 5  » » » a b z Podgórza Pł.

I d o  P o d w o t o o z y a h  i JS u e a u w y  p r a o x  
! L < w ó w ,m a  połąozenie w Rzeszowie do Ja- 
) sła  i N. Zagórza.

d o  P o d w o t o c z y s k ,  ma połączenia w T ar­
nowie od 1 czerwca do 30 września do Or- 

1 Ko®zy?> j®koteź do Zagórza przez 
S tróże; w Dęoicy do Rozwadowa i Nadbrze- 
zia, w Rzeszowie do Jasła, w Jarosław iu do 
Rawy ruskiej, Sokala i Bełżca, w Przemyślu 
do Chyrowa, Stanisławowa i Stryja.

2-24 po poł. poc. pospieszny Nr. 6 do Krakowa

2-33 po poł. poo, osob. Nr. 14 do Podgórza Pł. I 
'J 4 & b b  b b b b b  Krakowa

4-18 P°  P° ł'  P0°’ ° 80b0WT do Po(igórza

£1 1  ” ” m*SSEM!y b Zwierzyńca
b » b „ Krakowa (p. Zw.)

6-27 wiecz. poo. mięsz. Nr. 464 do Podgórza Pł. i 
b '45 » b b „ Krakowa

E Łj
7-24 wieczór poc. osob. 1013 do Podgórza

7-42 b b b „ Krakowa

8-05 wieczór poo. osob. Nr. 16 do Podgórza Pł.
20 b b b b » b Krakowa

8-53 wieczór poc. mięsz. do Podgórza przyst.
9*0g 11 ** b b  n . n Płasz.

b Zwierzyńca 
„ Krakowa (p. Zw.)

9-28 w nocy poo. posp. Nr. 4 do Podgói 
5  » b „ b » b Krako-

irza Pł. 
:owa

; * ł* ś w lę « is a ® .

* d S r *  ^  P° ł§0Zer,ie w Biei'zanowie

ze L w o w a ,  ma połącz, we Lwowie z Podw o­
łoczysk, Suczawy, Stryja i Belzca, w Jaro- 
f  w ' hk0 S-okala> w Ł ębicy od Rozwadowa 
M s S y  dolńej. * W Tar“ ° Wie ° d 0rłow a 1

* H Ł 7 ° < W* ’ P°ł30zenie w Przem yślu od 
N. Zagórza, w Jarosławiu od Sokala, w Rze- 
szowie od Jas ła  w Dębicy od Rozwadowa 
1 Nadbrzezia, w Tarnowie od Orłowa i Msza- 
oy dolnej.

"  przez S trU , N. Zagórz, N. Sącz,
n S  żVwcaP Ze“la W SucŁy do Zward»“

» W i e l i c z k i  ma połączenie w Bierzanowie do 
Rzeszowa, w Podgórzu-Pł. do Kalwaryi, W a­
dowic, Suchy, N. Sącza i N. Zagórza.

» M s z a n y  ( S o l n e j ,  C h a b ó w k i  (Zakona- 
nego) 1 L L a b k i bez zmiany wagonów, tylko 
od 25 czerwoa do 15 września.

* ma połączenie: w Prze­
myślu od Stanisławowa, S try ja i N. Zagórza 
w Bierzanowie do W ieliczki. /J*Sorza,

W -Skawinie Połączenie
i  iSTPLSf*” 1 B“ ei' * ’ Bode4-

* ’ ma Połfczenia: w Prze-
T 1”  7  Stanisławowa, Stryja przez Chy- 
rów, w Jarosław iu od Bełżca, Sokala i Rawy

Rz.eszowie od Jasłk , w D gbicT od 
Rozwadowa 1 Nadbrzezia, w Tarnowie od 
Koszyc, Orłowa i N. Zagórza. (2512-13-)

i) n j  . ,  n staniaławowił i otryja. -  \ i i>aaDrzezia. w TarnowiA nii
Rozkłady jazdy w  formacie kieszonkowym są do nabycia do  cenie 1 0  e t a  7 m an o  n , r  • a n  Koszyc, Orłowa i N. Zagórza. (2512-13 )

r y  ”  ^ w Wm,° a|,n,lyc?i,,c,,,
Papier z jabryki Braci Fijałkowskich w Bielsku.

Rządca Drukarni Józef Łakociński.


